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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 E., k w a r t a l n i e  8 E., 

m i e s ię c z n ie  2  K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o e z r i e  12 E., k w a r t a l n i e  8 K., mie­
s i ę c z n i e  2  K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 E. 20  h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 8 0  h. miesięcznie,

„Przewodnik tfaukewy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! E. 50  hal., drudzy 60 ha!. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.; 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Admmistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 

Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Passu. 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankował 

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
Września b. r. do 1.117.202, o wykazie panu­
jących w Galicyi zwierzęcych chorób zara­
źliwych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań starostw, przedłożonych od 28 sierpnia 
do 3 września b- r. i zwracającym przytem 
uwagę na panujące w innych krajach koron­
nych i na Węgrzech oraz w Prusach (w o- 
kręgu rządowym Bydgoszcz) i w Królestwie 
Boiskiem zaraźliwe choroby zwierzęce, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA

Lwów, 4 ivrześnia.

W Prusach rozpoczynają się już powoli 
przygotowania do drugiej kampanii wybor­
czej, gdyż zaledwie dziesięć tygodni oddziela 
od terminu, w którym mają się odbyć prawy­
bory do sejmu pruskiego. Dzienniki polskie 
wzywając do podjęcia jak najintenzywniejszej 
agitacyi zwracają uwagę, że z praktycznego 
stanowiska dla ludności polskiej daleko waż­
niejsze, niż do parlamentu niemieckiego, są 
wybory do nruskiej Izby poselskiej. A wy­
bory te, odbywające się co pięć lat, wydają 
dla ludności tej wynik coraz mniej pomyślny. 
W roku 1898 Polacy zdołali w W. Ks. Po- 
znańskiem przeprowadzić zaledwie 10 swych 
kandydatów, gdy 10 mandatów przypadło w 
udziale Niemcom. Smutniej jeszcze przedsta­
wia się ten stosunek w Prusach Zachodnich,
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(Giąg dalszy).

Powieki przytem spuściła, rzęsy rzuciły 
cień na drobne rysy, po których obłokiem 
różowym przepłynął rumieniec. Przypięłam 
astrę do stanika i dziwnie lekko poczęło mi 
bić serce pod tern podziękowaniem matki za 
radość jej dzieci. Była to w śnieżnym kwie­
cie zaklęta kropla słodyczy, o, jakże potrzebna 
tej sprężynie ludzkiego życia i tej ranie ludz­
kiej piersi, którą jest serce człowieka!

Potem wynieśli mi pod gruszę mleko 
pieniste, chleb woniejący skibą ziemi i klo­
nowym liściem, ów także miód białowieski, 
w którym więzną wszystkie aromaty lasu, i 
którego słodkość przenikliwa zostawia na pod­
niebieniu goryczkę, wziętą u mięt i ajerów.

A potem na obejściu Dobrzyńskich za- 
pan jwała cisza; wszyscy rozproszyli się, roz­
biegli ; słońce kędyś za błoniem spłynęło pod 
widnokrąg, a ciepły wieczór sypać zaczął na 
las i wioskę szare mrol i, wSród których szyby 
domostw ozłociły się blaskami roznieconych 
ognisk. Młoda Dobrzyńska, która dała ml

gdzie na 16 ogółem mandatów Polacy zdo­
byli w ostatnich wyborach zaledwie trzy. 
(W parlamencie niemieckim reprezentuje W. 
Ks. Poznańskie 11 Polaków i 4 Niemców, 
Prusy Zachodnie 4 Polaków i 9 Niemców).

Położenie polskiej ludności w walce 
wyborczej utrudnia niesłychanie obecny sy­
stem wyborczy i temu to systemowi głównie 
należy przypisać, że W. Ks. Poznańskie, za­
mieszkałe prawie w dwóch trzecich przez 
ludność polską, reprezentuje w pruskiem 
ciele prawodawczem blisko dwa razy tyle 
Niemców co Polaków i że w Prusach Zacho­
dnich, których trzecią część zaludnienia sta­
nowią Polacy, 13 mandatów spoczywa w rę­
kach niemieckich, a trzy tylko dzierżą Po­
lacy.

Gdy w wyborach do parlamentu nie­
mieckiego obowiązuje głosowanie bezpośre­
dnie i tajne, to w wyborach do pruskiej Izby 
poselskiej głosowanie jest jawne i pośrednie, 
a przytem oparte na stopie podatkowej. Wy­
borcy głosują w trzech klasach: pierwszą 
stanowią najwyżej, drugą niżej, trzecią naj­
niżej opodatkowani; każda zaś z tych klas 
rozporządza równą ilością głosów. Przy tem 
systemie głos jednego milionera znaczy tyle, 
eo razem wzięte głosy kilkudziesięciu, a nie­
kiedy nawet kilkuset wyborców niezamo­
żnych.

Obok systemu wyborczego oddziaływa 
paraliżująco na akcyę Polaków działalność 
komisyi kolonizacyjnej, która robi coraz gro­
źniejsze spustoszenia wśród wielkiej własno­
ści polskiej, ułatwiając tem samem sukcesy 
wyborcom niemieckim. Już przed pięcioma 
latami Polacy utracili okręg mogilnicko-wą- 
growiecko-żniński, uchodzący dawniej za pe­
wną ich własność, a obecnie przyjdzie pra­
wdopodobnie kolej na okręg gnieźnieńsko- 
witkowski, w którym w r. 1898 kandydat 
polski zwyciężył większością zaledwie trzech 
głosów niemieckiego swego współzawodnika. 
Na utratę tego okręgu tem pewniej należy 
się przygotować, iż właśnie w ostatnim cza­
sie komisya kolonizacyjna nowe poczyniła

astrę, nuciła u ogniska i nuta smętnej piosnki 
dolatywała pod parasol gruszy, w którego 
ażurach pobłyskiwać zaczęły drobne gwiazdy.

Stary Dobrzyński siedział obok mnie w 
cieniu tak głębokim, że przerzynał go tylko 
linią czarną i cienką. Pomimo, że czoło ma 
on nawskroś zorane głęboki emi pręgami i 
gdy przyjeżdżam, prawnuka woła, aby Avisa 
mego w wygodny kąt obejścia uprowadził, 
wysoki jest, ma plecy proste i gładkie, a mówi 
chętnie i wiele.

— Bo są na świecie ludzie nader sil­
n i,— mówił — od wszelakiego złego silniejsi, 
którzy, żeby nie wiedzieć jaka przeszkoda 
przed nimi stanęła, każdą jak piórko z drogi 
swej zmiotą. Było raz tak. Legł pośród drogi, 
którą ludzie chodzili, kamień wielkości tak 
okrutnej, że ani przejść, ani przejechać ni­
komu nie dawał. Jednym się koła u wozów 
o niego potrzaskały, insi, zaczepiwszy oń, 
śmiertelnych upadków doświadczyli, insi go 
daleko wokół objeżdżać byli zmuszeni. Skąd 
się głaz ten wziął? nie wiadomo; ziemia 
go pewnie sama na utrapienie ludzkie wy­
dała, bo każdy wie, że karmicielką bę­
dąc, czasem i trapicielką srogą dla czło­
wieka być ona umie. Dość, że ilu tylko lu­
dzi na całą Puszczę i jej okoliczność było, 
wszyscy od głazu okrutnego frasunku i biedy, 
a czasem nawet nieszczęścia cierpieli. Aż na- 
koniec przebrała się ludzka cierpliwość i razu 
jednego, kto żyw do kupy przybiegł i hejże! 
wszyscy razem przeciwko spólnemu nieprzy­
jacielowi. Jako gałęzie przestępu naokoło 
pnia dębowego, tak ręce co najsilniejsze o- 
plotły się naokoło głazu i h e j! h o ! w górę 
g o ! Silniej ! Dłużej! Jeszcze raz ! jeszcze raz! 
Nic. A niechże go jasne pioruny! Jak leżał, 
tak leży, [i z pośród mchu brunatnego, co go 
obrósł, białe zęby wyszczerza z pośmiewi­
skiem.

Stanęli tedy z poopuszczanemi rękoma, 
w zasmuceniu wielkiem, aż widzą, ze ktościś

szczerby w polskiej wielkiej własności ziem­
skiej.

Z niewielką tedy otuchą wchodzi lu­
dność polska w okres nowej kampanii wy­
borczej. Wśród obecnych warunków mogła­
by ona być już zadowoloną, gdyby powiodło 
się jej utrzymać dotychczasowy swój stan 
posiadania. Zważyć przytem należy, że nie 
może być już mowy o uzyskaniu tego lub 
owego mandatu na drodze kompromisu z 
wolnomyślnymi Niemcami, jak to bywało w 
poprzednich kampaniach. Stosunki bowiem 
narodowościowe w ostatnich czasach do tego 
stopnia się zaostrzyły na wschodnich kre­
sach pruskich, że schodzą na plan podrzę­
dny zagadnienia i przekonania czysto poli­
tyczne, a w obu obozach rozstrzyga wyłą­
cznie wzgląd narodowy.

P i w i f f i e  tm ia  Edwarda
a; W ied n ia.

(Telegramy).
Wiedeń, 4 września. Z okazyi wizyty 

króla Edwarda Najj. Pan rozdał wiele orde­
rów i odznaczeń pomiędzy członków świty 
królewskiej i angielskich oficerów.

Londyn, 4 września. Naczelny wódz 
angielskiej armii Roberts otrzymał następu­
jącą depeszę:

„Król Edward zamianował Mnie mar­
szałkiem polnym armii brytyjskiej. Przy tej 
sposobności z przyjemnością przesyłam panu 
Moje pozdrowienie. F r a n c i s z e k  J ó z e f . "

Marszałek Roberts odpowiedział tele­
graficznie, dziękując za przesłane pozdrowie­
nie i zaznaczając, że chlubą jest dla armii 
angielskiej, iż może powitać Cesarza Austro- 
Węgier jako swego marszałka polnego.

Londyn, 4 września. Z okazyi zakoń­
czenia dorocznej konferencyi dziennikarzy 
urządzono wczoraj bankiet, podczas którego

na koniu drogą nadjeżdża, a ponieważ droga 
leśna była, tedy co wybłyśnie z pośród drzew 
promień słoneczny, to mu nad głową w heł­
mie wysokim niby gwiazdę złotną, niby bry­
lant tęczą świecący zapali. Pan nie pan; ry­
cerz; chyba rycerz bo hełm ma na głowie i 
oazież gdzieniegdzie od stali błyszczącą. Obli­
cze zaś jego jaśniało taką dobrocią i piękno­
ścią, że wszyscy odrazu wielką śmiałość i 
ufność ku niemu poczuli, a gdy przybliżył 
się i, konia wstrzymawszy, rozpytywać się 
jął, czego-by tu zgromadzili się w liczbie tak 
wielkiej i z tak zasmuconemi twarzami, oni 
zaraz opowiedzieli mu swoją biedę. Tak i tak, 
jaśnie wielmożny panie, opowiadają, tak i 
tak; aż tu patrzą, że na jasne oblicze ryce­
rza litość występuje i że z konia zsiadać on 
zmierza. „Ja wam, — mówi — kamień ten z 
drogi odrzucę". Oni na to z podziwieniem: 
„Gdzież-by jaśnie wielmożny pan dla nas 
taką fatygę ponosił"! A on im na to z cud­
nym uśmiechem: „W tym celu po świecie 
jeżdżę, aby niewinnych i ukrzywdzonych ra­
tować". Oui znów na to z wątpliwością : „Nie 
wystarczy tu żadna siła, choćby największa"! 
A on im znów z oczyma błyszczącemi, jako 
gw iazdy: „Moja wystarczy, bo ją z żalu nad 
wami czerpię"! Głaz okrutny rękoma opasał, 
zatrząsł nim, aż ziemia stęknęła, i odrzucił 
go daleko w las, kędy zagrzmiało w powie­
trzu i z trzaskiem złamało się kilka młodych 
świerków. Droga leżała gładka i równa, a po 
twarzach ludzkich, wprzód zasmuconych, 
skrzydło anielskie srypisywało litery radości. 
Rycerz zaś na konia znowu siadł i, pięknie 
ukłoniwszy się, pojechał dalej niewinnych i 
ukrzywdzonych ratować".

Tak opowiadał stary Dobrzyński; taka 
wśród milczeń i gwarów tej puszczy krąży 
legenda o mężu nad wszelkie zło silniejszym. 
Ozy słyszysz zalatujące od tej gminnej po­
wieści echo stąpari Rosinanty, na której 
jeździł po świecie szlachetny rycerz z La-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników SokołowSKlngo 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. i w biurze Lu- 
( fv ska Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

uchwalono wysłać telegram do austro-węgier­
skiego dziennikarstwa z podziękowaniem za 
serde zne i gorące przyjęcie króia Edwarda 
w Austryi.

Telegram ten przysłano na ręce reda­
ktora Singera przewodniczącego „Międzyna­
rodowego zjednoczenia prasy."

Sytuacya wewnętrzna.

Dziennik wiedeński Zeit w uzupełnie­
niu przytoczonego przez nas wczoraj 1 'niu- 
nikatu o posłuchaniu przewódców czterech 
niemieckich stronnictw parlamentarnych (pp. 
Derschatty, Grossa, Baernreithera i Luegera) 
u P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera, 
donosi, że przewódcy ci przedstawili przede- 
wszystkiem konieczność zwołania Rady pań­
stwa. W dalszym ciągu toczyła się ogólna 
rozmowa o politycznej sytuacyi, w ciągu 
której P. Prezydent Ministrów stwierdził, że 
nie zapoznaje potrzeby zwołania Rady pań­
stwa w tak krytycznej chwili, że jednakże 
szczególne stosunki sprawiają, iż na razie nie 
jest to jeszcze możliwem. Dopóki bowiem 
przesilenie węgierskie nie jest zażegnane, 
dopóty istnieć będzie niebezpieczeństwo, że 
radykalne żywioły w Radzie państwa we­
zmą górę, co naturalnie przeszkodziłoby pra­
cy parlamentu i wywołałoby niepokoje bez 
końca.

Następnie poruszano kwestyę, czy w da­
nych warunkach dalsze obrady nad ugodą w 
parlamencie mają w ogóle jakie widoki. Zwró­
cono także uwagę P. Prezydenta Ministrów 
na to, że wszędzie szerzy się ruch, który 
z całą stanowczością sprzeciwia się prze­
prowadzeniu ugody w dzisiejszej formie. 
Wreszcie toczyła się rozmowa o narodowych 
koncesyach dla Węgier, głównie zaś o sta­
nowisku Niemców w obec tych Koncesyj.

* **

manszy, echo wspaniałomyślnych, rycerskich 
uczuć i dziejów ? Sam król A rtur chętnie, 
jak przypuszczam, posadził-by u Okrągłego 
Stołu towarzysza tego, który, ze złotą gwiazdą 
na hełmie i cudnym uśmiechem na ustach 
zabłąkał się na białowieskie drogi.

Ściemniło się. Gwiazdy nie rozpraszały 
ciemności, w której rozlewała się cichość 
taka, że można-by dosłyszeć mały wystrzał 
balsaminy dzikiej, gdy, potrącona skrzydłem 
nocnego motyla, ziarna swe na trawy rosnę 
wyrzuca.

Kiedy, myśląc o odjeździe, ze słowem 
pożegnania stanęłam w progu świetlicy, o- 
skoczyły mię dzieci i młoda Dobrzyńska gło­
śno uderzyła w dłonie.

— Jechać chcecie! Jakże to?  tak sa­
mej jednej.... no cą!

Poczęła ’ zapraszać i namawiać.
— Ostańcie, bądźcie łaskawi, przeno­

cujcie ! Jutro raniuśko, jeżeli wam pilno, po- 
jedzieeie, a obaezycie, jak tutaj zrana świa­
tłości różne cudnie po drzewach grają i jak 
sarenki biegną przez błonie, aby napoić się 
w Jelonce....

Pomyślałam, że ciężko istotnie bywa 
nieraz tym, którzy sami jedni idą nocą.... 
i wdzięczna byłam tej chłopce, że gdy nikt 
się nie troszczy, ona się zatroszczyła....

Nazajutrz, kiedy bardzo wcześnie opusz­
czałam budniczą osadę, światła jutrzniowe 
cudnie grały na drzewach, stado sarn biegło 
przez zielone błonie i dwa jelen.e głowy z po­
tężnymi karkami wychylały z lasu, n«fi któ­
rego półkolem rozchwiewał się po błękitach 
gasnący rumieniec Auszry.

Nad drzewami wsi, to wyżej, to niżej, 
rysowały się na róźowem niebie ciemne syl­
wetki stojących po gniazdach bocianów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Członek morawskiej partyi ludowej, po­
seł Heimrich stawał w tych dniach przed 
wyborcami i przemawiał głównie na temat 
sytuacyi politycznej w Austryi. Jako jedyną 
drogę wybrnięcia z obecnego zawikłanego po­
łożenia oznaczył on zmianę regulaminu Izby 
posłów. Regulamin — mówił — który trzem 
posłom pozwala narzucić wolę swoją całej 
Izbie, jest dla Austryi morderczym. Niemcy 
nigdy jednak nie dadzą się nakłonić do 
zmiany regulaminu i dlatego nie będzie mo­
żna uzyskać dla tej sprawy potrzebnej wię­
kszości dwóch trzecich Według osobistego 
zapatrywania posła Heimricha, jedno jest 
tylko możliwe wyjście z położenia : oktrojo- 
wanie regulaminu Izby Cesarskiem rozpo­
rządzeniem. Gdy regulamin będzie zmie­
niony, znajdzie się i większość w Izbie. 
Wreszcie apelował poseł Heimrich do wszy­
stkich stronnictw niemieckich, aby zostawi­
ły na boku walki partyjne, a postępowały so­
lidarnie. Jednomyślnie uchwalona rezolucya, 
zawotowała posłowi i całemu klubowi votum 
zaufania.

* **
Poseł Gustaw Novak wystosował dnia 

28 sierpnia do P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera pismo z prośbą o zarządzenie, by 
żołnierzy trzeciego roku służby czynnej nie 
zatrzymywano pod bronią po za 1 paździer­
nika, a zarazem z prośbą o natychmiastowe 
zwołanie parlamentu. Na to pismo nadeszła 
następująca odpowiedź od P. Prezydenta Mi­
nistrów :

„Wielmożny Panie! W odpowiedzi na 
jego szacowne pismo z dnia 28 z. m. pro­
szę o przyjęcie zapewnienia, że Rządowi ani 
na chwilę nie było tajne, z jak wielką przy­
krością połączone będzie dla żołnierzy trze­
ciego roku czynnej służby ewentualne za­
trzymanie ich nadal pod bronią po za 1 
października r. b. Rozważaliśmy wszelkie mo­
żliwe sposoby, aby zapobiedz oddziaływaniu 
wypadków, które zaszły w Zalitawii, na sto­
sunki w armii, niepodobna jednak było zna­
leźć drogi stworzenia innego pod tym wzglę­
dem stanu w Austryi, niż na Węgrzech. 
Niechaj W. Pan będzie przekonany, iż usil- 
nem staraniem naszem jest, by — jeśli tyl­
ko możliwe będzie — zupełnie pohamować 
surowość tego zarządzenia, albo przynajmniej 
złagodzić je, w ostatecznym zaś razie wyna­
grodzić później w jakiś sposób“.

Przesilenie u
Jak donoszą z Budapesztu pod d. 2

b. m. przywiązują cz1'onkowie większości sej­
mu węgierskiego wielkie nadzieje do przy­
bycia Najj. Pana. Prezydent Ministrów hr. 
Khuen oświadczył swym przyjaciołom poli­
tycznym, że Monarcha zabawi w Budape­
szcie do 9 b. m. Następnego dnia ma się 
udać do Wiednia, aby wziąć tam udział wt 
Reguiem  za duszą ś. p. Cesarzowej Elżbiety. 
Na razie nie sformułowano jeszcze listy osób, 
które mają być przyjęte przez Najj. Pana na 
audyencyi. Nie ustanowiono także terminu

przyjęć. Powszechnie żywią nadzieję, że tym 
razem podczas pobytu Najj. Pana zażegnane 
zostanie przesilenie pod względem personal­
nym, gdyż wszystkie w grę wchodzące czyn­
niki ożywione są życzeniem, by jak naj­
rychlej ustał stan bezparlamentarny.

W łonie liberalnej partyi panuje zapa­
trywanie, że dr. Aleksander Wekerle jest 
tym właśnie mężem, którego powita z zado­
woleniem nietylko większość, lecz także mniej­
szość, jeśliby poruczono mu utworzenie ga­
binetu. Głoszą też, że dr. Wekerle wówczas 
zaofiaruje jedną z tek hr. Apponyiemu. Appo- 
nyi zaś podobno nie będzie opierał się ob­
jęciu teki w nowym gabinecie, choćby dla­
tego, by sytuacya wyjaśniła się ku zadowo­
leniu wszystkich frakoyj. Przyjaciele jednak, 
pod których wpływem pozostaje hr. Appo- 
nyi, uważają zwykły portfel za niewystar­
czający dla niego, pragną bowiem zapewnić 
mu stanowisko przywódcy. Bądź co bądź o- 
trzymałby hr. Apponyi w gabinecie dr. We- 
kerlego bardzo wpływowe stanowisko. Dr. 
Wekerle podziela nietyiko ekonomiczny, kul­
turalny i socyalny program Apponyiego, lecz 
nadto zbliża się doń w poglądach na spra­
wy wojskowe. W gabinecie Wekerlego były­
by reprezentowane wszystkie grupy stronni-, 
ctwa liberalnego, na którego poparcie We­
kerle liczy. Co do partyj opozycyjnych, to 
twierdzą n. p. że część stronnictwa Kossu­
tha ma juz dość walki i pragnęłaby zakoń­
czyć obstrukcyę. Ponieważ program Weker­
lego przyniósłby sporo reform i ponieważ za­
myśla on także wytrwale stać przj artykule 
XXX. ustawy z r. 1899, sądzą więc, że uda 
się przerzedzić szeregi wojowniczej opozycyi 
i osłabić tem obstrukcyę. Partya Ugrona głosi 
jednak, że i nadal domagać się będzie wpro­
wadzenia języka węgierskiego do komendy. 
Również część partyi ludowej zapowiada dal­
szą walkę pod tem hasłem. Rozstrzygać je ­
dnak będzie partya liberalna. Jeśli ona zde­
cyduje się stanowczo położyć koniec niemo­
żliwym stosunkom w parlamencie, w takim 
razie nietrudno będzie znaleść drogę wyjścia 
z zamętu. Podziela zaś pragnienie uzdrowie­
nia parlamentu znaczna większość partyi Kos­
sutha. W tych dniach ma się odbyć konfe 
rencya w sprawie stanowiska tej partyi w 
obec kwestyi języka komendy. Rozesłany zo­
stanie w tym celu do wszystkich członków 
stronnictwa okólnik wzywający ich do wzię­
cia udziału w konferencyi.

Im  t  ministerstwie ro ssy j^ in .
Mianowanie S. Wittego prezesem ko­

mitetu ministrów, a Pleskego ministrem skar­
bu, omawiają obszernie wszystkie pisma ros- 
syjskie. Now. Wr. zaznacza między innemi, 
że kto stoi na czele komitetu ministrów, 
może mieć wpływ na kierunek spraw wszy­
stkich ministerstw; stopień wpływu zależy 
od talentu i zalet tej osobistości. Rolę Witte­
go w wyższym zarządzie państwa zwiększa 
to, iż pozostaje nadal prezesem rady osobnej 
dla spraw rolnictwa i zatrzymuje kontrolę

nad przebiegiem rokowań w sprawie zawar­
cia traktatu handlowego z Niemcami. Wobec 
tego nowe stanowisko Wittego szczególnego 
nabiera znaczenia w systemie zarządu pań­
stwowego. Pet. Wied. w j powiada nadzieję, 
że na nowem stanowisku W itte swoje do­
świadczenie i swoją wybitną pracę poświęci 
dla dobra Rossyi. Z powodu nominacyi Ple­
skego zaznaczają dzienniki, że przyjąwszy 
olbrzymi spadek, pozostawiony przez Witte­
go, nowy minister będzie dalej stosował te 
zasady, które tak potężnie posunęły rozwój 
ekonomiczny Rossyi i jednocześnie znajdzie 
nowe formy finansowe, które nieco osłabią 
naprężenie zdolności płatniczych kraju.

Często wszakże, zwłaszcza w prasie za­
granicznej pojawiają się domysły, iż miano­
wanie Wittego prezesem komitetu ministrów 
oznacza początek końca jego tak świetnej 
karyery.

Przed laty, jeszcze za życia Aleksandra 
III. umiał p. W itte, jako ówczesny minister 
komunikacyi, zyskać wysokie zaufanie panu­
jącego i stać się osobistością nader wpływo­
wą. Ten wpływ potrafił utrzymać i na oso­
bę Mikołaja II. Ale w ostatnich czasach, 
mniej więcej od dwóch lat, stanął mu na 
drodze niebezpieczny przeciwnik, jakim jest 
właśnie m inister spraw wewnętrznych p. 
Plehwe. Stał się on prawą ręką cara, on jest 
autorem głośnych w ostatnich czasach ma­
nifestów, dwóch mianowicie, z których pierw­
szy rozszerzyć ma kompetencję rad guber- 
nialnycb. i powiatowych, przez co, jak chcą 
niektórzy, stworzoną została podwalina i da­
ny zaczątek przyszłego samorządu, a nawet 
konstytucji rossyjskiej — drugi ogłosił światu 
reformę na polu wyznaniowem, dającą Ros­
syi równie pozorną swobodę religijną, jak 
pozornym jest ów samorząd. W miarę, jak 
potężniał wpływ Plehwego, zmniejszało się 
Wittego znaczenie. Na oko p. W itte został 
prezesem ministrów; na prawdę ministrem 
bez teki. Może być, że dzięki swym osobi­
stym zaletom zabłyśnie i na tem nowem sta­
nowisku, które przez ostatnich lat 20 było 
bez istotnego znaczenia; może być, że zrę­
czne przeprowadzenie ważnego traktatu han­
dlowego z Niemcami ujawni raz jeszcze nie­
pospolite jego zdolności — ale wszechwła­
dny wpływ jego, t. j. wpływ osobisty na 
osobę cara, co było i pozostanie zawsze czyn­
nikiem najważniejszym w decydujących ko­
łach świata petersburskiego — ten wpływ 
właśnie jest zachwiany i niema powodu są­
dzić, by go dawny minister skarbu odzyskał 
na nowem stanowisku prezesa rady mini­
strów.

Korespondent Dzw.nniha Poznańskiego 
stwierdza, że W itte nigdy nie był osobiście 
nieprzyjacielem Polaków. Przeciwnie, „uż ja ­
ko dyrektor kolei południowo-zachodnich fa­
woryzował Polaków i chętnie się nimi w biu­
rach swych w Kijowie posługiwał. Pewna 
część tych urzędników Polaków przeszła za 
nim z Kijowa do Petersburga na posady mi- 
nisteryalne, na których aotąd pozostają. Za­
sadniczo jednak nigdy się w sprawę polską 
nie mieszał, unikając prawdopodobnie kwe­
styi tak drażliwej a niebezpiecznej zarazem.

Wspomnieć też należy, że Witte mia­
nowany został dyrektorem kolei południowo-

zachodnich, głównie za sprawą ówczesnego 
kolei tej prezesa, t. j. ś. p. Jana Blocha, zna­
nego finansisty i filantropa warszawskiego. 
Było to pierwsze wybitne stanowisko Witte­
go, na którem dopiero zdolności jego mogły 
się uwidocznić, co dało mu podstawę do dal­
szej karyery. Przysługi tej nigdy Witte swe­
mu dawnemu przełożonemu i protektorowi 
nie zapomniał.

Rozruchy w Elizawetgradzie.

O rozruchach w Elizawetgradzie (gub. 
chersońskiej) otrzymują dzienniki rossyjskie 
następujące szczegóły: „Bezrobocie robotni­
ków rozpoczęło się od tego, że kilkunastu 
robotników z piekarni postanowiło żądać od 
swych chlebodawców rozmaitych ulg, ażeby 
zaś tem pewniej dojść do tego celu, zawie­
siło zupełnie roboty. Plan ten, naturalnie, 
mógł być wykonany w takim razie, gdyby 
przerwali pracę robotnicy wszystkich piekar­
ni w mieście. Jak zawsze bywa w podobnych 
wypadkach, zna.azło się niemało takich, dla 
których bezrobocie oznaczało tylko utratę za­
robku dziennego. Dwie wrogie partye spo­
tkały się na Starym Rynku i pobiły się ; bój­
ka jednait nie przybrała większych rozmia­
rów, ponieważ wdała się w nią policya i 
rozdzieliła awanturników.

Działo się to rano, w poniedziałek dnia 
10 sierpnia. Wiadomość o strejku piekarzy 
podnieciła murarzy, pracujących przy budo­
wie domów; poporzucali oni natychmiast 
swoje zajęcia i zebrali się na placu Łazien­
nym ze stanowczym -zamiarem strejkowania, 
dopóki przedsiębiorcy nie podwyższą im p ła­
cy, zmniejszając jednocześnie dzień roboczy. 
Wkrótce przyjechał do nich policmajster i 
przekonywał ich, że powinni powrócić do 
roboty, albo przynajmniej rozejść się do do­
mów i spokojnie oczekiwać na rozstrzygnię­
cie ich sprawy. Przekonywania policmajstra 
pomogły i tłum rozszedł się.

Ale tegoż dnia rozpoczęło się bezrobo­
cie stolarzy, malarzy i pracujących w róż­
nych drobnych warsztatach. Wieczorem strej- 
kujący zaczęli się zbierać dużemi grupami 
w różnych częściach miasta, a po ukończe­
niu pracy dziennej w fabrykaah, warsztatach 
i młynach parowych przyłączyli się do nich 
nowi robotnicy. Przeciągając ulicami, strej- 
kujący wstępowali do sklepów, gdzie nama­
wiali subjektów i służbę sklepową, aby po­
łączyli się z nimi. Nazajutrz robotnicy z nie­
których młynów parowych nie stawili się do 
roboty: dali oni znać o strejku do wszyst­
kich dwunastu młynów i roboty zostały wszę­
dzie przerwane. Cały ten tłum spacerował 
wielkiemi gromadami po ulicach, domagając 
się przerwania pracy we wszystkich zakła­
dach przemysłowych i handlowych.

Policya wzywała robotników do rozej­
ścia się, jednak bez skutku. Z rozporządzenia 
policji wszystkie sklepy zamknięto. Na po­
moc nielicznej policji sprowadzono batalion 
pułku piechoty. Tłum na ulicach widocznie 
zaczął się zmniejszać. Około południa wy­
buchnął nagle wielki pożar w środkowej
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Ozy M arya-A nna zrozumiała myśli sio­
stry?  Ozy działała instynktowo, jak ko­
biety, które posiadają intuicyę wszelkich po­
ciech i przeczuwają, że w około nich ludzie 
cierpią, chociaż nie znają powodów tych cier­
pień?

— Korentyno — rzekła — trzeba 
ochrzcić dziecko.

— Dzisiaj ?
— Im prędzej, tem lepiej. Ty z niem 

pójdziesz.
— Dobrze, kochanie.
— Mój ojciec i ty, będziecie trzymać 

do chrztu. Ułożyliśmy to z ....
Nie była w stanie wypowiedzieć tego 

imienia.
— Tak — rzekła Korentyna — chcę 

tego i jestem gotowa pójść. Dziękuję ci, ko­
chanie. Ustroiłam twego aniołka, chcesz go 
zobaczyć?

Marya-Anna odpowiedziała słabym gło­
sem : — Nie. Boję się, żeby nie był do niego 
podobny. Nie mogę! Później!...

Już nie otworzyła oczu, aby nie widzieć 
nieco później kobiety, niosącej stos białego

muślinu, pod którym dziecko ukryto, Koren- 
tyny i Guena, ociężałego ze zmartwienia. 
Simona została z ciotką.

Z portu do kościoła w Perros, droga 
jost długa i stromo idąca w górę. Z wyją­
tkiem samego środka tej drogi, gdzie z po­
między gęstwiny wiązów, przez spadzistość 
pól nędznych widać morze, — reszta z obu 
stron zabudowana domami. A Indzie, których 
ciekawość już była rozbudzona widokiem ko­
biet idących modlić się za rozbitków, nie 
skończyli jeszcze rozmawiać pomiędzy sobą 
o katastrofie, która dotknęła całą osadę, gdy 
zobaczono kapitana i jego córkę wchodzą­
cych na górę. Korentyna szła obok kobiety 
niosącej dziecko i okrywała ją swoją para­
solką od słońca,, kapitan postępował za 
niemi.

Na współczucie ludzkie nigdy liczyć 
nie można. Zobaczywszy Guena i zamieniwszy 
między sobą słów parę o nieszczęściu, które 
córkę jego spotkało, ludzie ci zauważyli, że 
pani Korentyna mu towarzyszy i zobojętnieli 
nagle, a niektórzy nawet się nie ukłonili. 
Byli nawet tacy, którzy rzucali za nią wy­
razy, streszczające całą jej boleśną przeszłość, 
a zarazem zdanie, jakie ogół miał co do jej 
postępowania:

„Ozy myślicie, że on szczęśliwy ten 
biedny stary, z jedną córką wdową, a drugą 
separowaną? Dość już długo pozostawiała go 
samotnym w Perros. Niechże wraca. — Wo­
lałbym, żeby mi córka umarła, niż, żeby 
była takiem zmartwieniem dla dom u! — To 
nie przynosi błogosławieństwa dla rodziny, 
wiecie? — wcale n ie!“

Korentyna słyszała niektóre z tych 
zdań, reszty się dom yślała: była nadto dumną 
żeby płakać, ale łzy ją  dławiły. Znajdowała, 
że droga niema końca....

Nareszcie mada grapa weszła w zagro­
dzenie cmentarne. Wśród granitowych po­

mników zdobnych w kwiaty, stary kościół 
otwierał swoje gotyckie wrota, pod dachem, 
z jednej strony opadającym niekształtnie, 
a z drugiej za krótkim.

Był to już spokój dla Korentyny. — 
Weszli do kościoła. Przed nimi, na pierw­
szym planie, na wilgotnych płytach posadzki, 
kobiety odmawiające nowennę poklękały w 
półkole w około jednego z pierwszych fila­
rów, czarnego od dymu kadzideł i pleśni 
dziesięciowiekowej. Na ciemnem tle granitu 
odbijał posążek Matki Boskiej z Lourdes, 
śnieżno-biały z błękitną przepaską któraj 
końce wisiały swobodnie i dwiema złotemi ró­
żami u stóp. Oblicza wszystkich kobiet zwraca­
ły się ku świętej Pocieszycielce. Stara Olier 
mówiła gośno pierwszą część „Ave Maria", 
a tamte odpowiadały w twardem narzeczu 
bretońskiem. A na przodzie, dziewięć białych 
świeczek, niskich jak zapałki, płonęło, przy­
lepionych do oparcia krzeseł.

Pierwszy głos silny, bezdźwięczny mó­
wił :

Me o Salud Marie, leum o a graces, an 
otro Doue so ganeh beniguet... A inne odpo­
wiadały : Santes M arie, mam da Doue, nidet 
śvidon pelierien...

W poczerniałej od starości kaplicy, nie­
daleko miejsca, gdzie nowennę odmawiano, 
proboszcz przyszedł chrzcić syna Maryi-Anny. 
Korentyna i kapitan odpowiadali na liturgi­
czne pytania zwracając się mimowoli do 
dziewięciu światełek i dziewięciu klęczących 
kobiet.

Ksiądz p y ta ł:
— Wierzysz w Boga Ojca Wszechmo­

gącego, Stworzyciela nieba i ziemi?
— Wierzę — odpowiadali.
— Santes Marie, mam da Doue — od­

zywały się kobiety.
— Wierzysz w Jezusa Chrystusa Syna 

Jego Jedynego, Pana i Zbawiciela naszego?

— Wierzę.
— Santes Marie, mam da Doue...
— Wierzysz w Ducha świętego, święty 

Kościół powszechny, świętych obcowanie, 
grzechów odpuszczenie, ciała zmartwychwsta­
nie, żywot wieczny?

— Wierzę.
— Santes Maria, mam da Doue, pedet 

emdon pelierien...
Wszyscy byli wzruszeni słuchając tych 

mięszających się z sobą modlitw, z których 
jedne szły za dziecko rozpoczynające życie, 
a drugie za ojca rozbitka, na zawsze rozłą­
czonych, nie znanych sobie... Różaniec prze­
chodził w rodzaj szmeru coraz to potężnie­
jącego, brzemiennego w westchnienia, jak 
odgłos zbliżających się bałwanów. A głosy 
Korentyny, Guena, a nawet księdza, przeci­
wnie, cichły coraz bardziej, gubiąc się pod 
zmurszałem sklepieniem o kamiennych gzem- 
sach.

Promień słońca, jak ostrze płomiennego 
miecza, strzelał przez ażurową ozdobę drzwi 
kościoła.

— Santes Marie, mam da Doue, pedet 
evidon...

Żadne dzwony nie oznajmiały chrzcin 
małego Sulliana, syna rozbitka...

Ksiądz skończył ceremonię zanim ko­
biety powstały z miejsc swoich.

— Chodźmy; — odezwał się Guen, bo 
nikt nie ruszał się z kaplicy, ani Korentyna, 
ani kobieta, obie zwrócone w stronę modlą­
cych się żarliwie kobiet u stóp białego po­
sągu Matki Boskiej.

Dzieckc spało.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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części miasta, przy ulicy Newskiej palił się 
dom Bielskiego.

„Tłumy dokoła pożaru zebrały się 
ogromne. Przybył policmajster, okazało się 
jednak rzeczą niemożliwą przekonać je, aby 
się rozeszły. Wówczas policmajster rozkazał 
policyi konnej ruszyć na tłum i przy pomocy 
pieszej, zaaresztować przewódców. Kilkudzie­
sięciu aresztowanych odprowadzono natych­
miast do "ięzienia, dokąd również przewie­
zieni zostali agitatorzy, schwytani przez po- 
licyę tegoż dnia w innych częściach miasta. 
Ogółem aresztowano 56 osób11.

Ruch zbrojny w ^Sacodonii.
Wedle informaeyj Porty i sprawozdań 

konsularnych utraciły oddziały powstańcze 
w ciągu sierpnia 1109 w poległych i 30 w 
rannych. Po stronie tureckiej naliczono w 
tym czasie 312 poległych i 19 rannych żoł­
nierzy i żandarmów, jakoteż 80 poległych i 
49 rannych mahometańskich włościan. Pole­
gło wreszcie 3 włościan chrześciańskic-h.

Cyfry te są wedle powszechnego mnie­
mania niedokładne.

Do Politische Correspondenz donoszą z 
Konstantynopola: Wzburzenie ludności mu­
zułmańskiej, objawiające się w europejskich 
prowincyaeh Tureyi skutkiem ruchu powstań­
czego, poczyna objawiać się obecnie już i w 
stolicy. Powodu szukać należy głównie _w 
przesadnych wieściach o w padkach w Kir- 
kilissie. Przyczynia się do tego także widok 
rannych i chorych żołnierzy, powracających 
z placu boju, jakoteż zbiegów z Kirkilissy. 
Mimo wzburzenia jest nadzieja, ze władze 
nie dopuszczą do wybuchu fanatyzmu ani na 
prowincyi ani w stolicy. Możliwe, iż tu i 
ówdzie zdarzy się wykroczenie, ale w obec 
dobrej woli rządu o gwałty w wielkich roz­
miarach nie ma obawy.

Wojskowym komendantem wilajetu Mo­
nastyru i zastępcą komendanta korpusu tego 
wilajetu, które to furkeye piastował złożony 
obecnie z urzędu wali Ali Riza basza., .mia­
nowany został dotychczasowy szef głównego 
sztabu III. okręgu korpuśnego (Salonika) Fe- 
rid basza, odznaczony przy sposobności tego 
mianowania złotym medalem Linkat i wy­
niesiony do godności generała dywizyi. We­
dle doniesienia z Adryanopola, został do­
tychczasowy komendant żandarmeryi tego 
wilajetu, Mahlid basza, przeniesiony na po­
sterunek komendanta dywizyi redyfów III. 
okręgu korpuśnego.

Szefket basza, brat zdegradowanego i 
internowanego w Damaszku marszałka Fuada 
baszy, przeniesiony został do Małej Azyi.

Nominacye te i przeniesienia pozostają 
w związku z wypadkami w sandżaku Kir­
kilissy.

Koleje or/entalne przewiozły w czasie 
od 4 do 22 z. m. 32.067 żołnierzy i 2.555 
koni, jakoteż znaczną ilość am unicji, dział 
i innych przyborów wojennych.

Wiadomość o zburzeniu serbskiego kla­
sztoru Prokola w Starej Serbii okazała się. 
jak donoszą z Belgradu, fałszywą.

(Telegramy)..
Konstantynopol, 4 września. Porta 

w swojem sprawozdaniu, przedłożonem am­
basadorom rossyjskiemu i austro-węgiorskie­
mu zawiadomiła, że komitety rewolucyjne na 
ostatniem posiedzeniu wystosowały do swych 
członków wezwanie, aby tworzyli oddziały 
i dostarczali pieniędzy pod grozą śmierci. 
W skutek tego rozpoczęła się końcentracya 
oddziałów powstańczych nad grani :ą bułgar­
ską. Broń, amunicyę i dynamit są dostarcza­
ne powstańcom pod bokiem policyi bułgar­
skiej.

Konstantynopol, 4 września. Wia­
domość o wysadzeniu w powietrze dynami­
tem twierdzy, w której miało się znajdować 
250 baszybożuków nie jest prawdziwa. — 
Oddziały powstańcze w ostatnich czasach 
znowu dopuściły się kilkakrotnie gwałtów. — 
Pacyfikacya sandżaku Kirdżilidże potrwa czas 
dłuższy z powodu, że teren się nadaje bar­
dzo do watki partyzanckiej i że powstańcze 
oddziały operują w nocy.

Sofia, 4 września. Wiadomość rozpo­
wszechniona za granicą, jakoby rząd turecki 
wręczył Bułgaryi ultimatum, jest niepraw­
dziwa.

Ateny, 4 września. Prezydent mini­
strów Raili wystosował do tutejszych za­
stępców wielkich mocarstw prośbę, aby od 
Porty zażądali ukarania gubernatora Krusze­
wa, Bachtiara baszy, z powodu wybryków 
popełnionych tam przez żołnierzy tureckich.

Paryż, 4 września. Dzienniki donoszą, 
że minister spraw zagranicznych Delcasse 
na dzisiejszem posiedzeniu rady gabinetowej 
zda sprawę o wypadkach w Turcyi.

K R O M K A

I/wów, 4 września.
S

— Przygotowania na przyjazd 
Nąjl• Pana, Na zapytanie, wystosowane przez 
JE. Pana Marszałka krajowego lir. Stanisława 
Badeniego do posłów, który z nich przybędzie 
do Lwowa, aby udać się w deputacyi do Naj­
jaśniejszego Pana, nadeszła odpowiedz od 115 
posłów z zawiadomieniem, iż do Lwowa przy­
będą i wezmą udział w deputacyi.

Z Prezydyum magistratu otrzymaliśmy na­
stępujące pismo:

W interesie utrzymania ładu i porządku 
podczas przejazdu Najjaśniejszego Pana przez 
ulice miasta w dniu 13 września b. r. uprasza 
Prezydyum magistratu wszystkie instytucje, 
korporacye i Stowarzyszenia, mające- gremialnie 
wziąć udział w szpalerze, — aby udział swój 
zechciały do d n i  t r z e c h  zgłosić ustnie lub 
pisemnie w biurze prezydyalnem magistratu, ce- 
łem umożliwienia komitetowi przyjęcia odpowie­
dniego rozmieszczenia.

— U JE. Pana Namiestnika była 
w tych dniach, jak to już donosiliśmy, deputa- 
cya centralnego komitetu ratunkowego Towarz. 
„Kółek rolniczych11, z prośbą o poparcie wdro­
żonej przez to Towarzystwo akcyi ratunkowej dla 
ludności dotkniętej ostatniemi klęskami elemen­
tarnemu

JE. Pan Namiestnik wydał niezwłocznie 
okólnik do pp. starostów z poleceniem, aby ze 
zgłoszeniem się Towarzystwa „Kółek rolniczych11, 
udzi enli mu wszelkiego poparcia w tej akcyi.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. lać. Dziekanem tarnopolskim 
zamianowany został ks. dr. Bolesław Twardow­
ski, prałat i proboszcz w Tarnopolu.

— Marszałkiem Rady powiatowej bo­
cheńskiej wybrany został p. Antoni Hanusz, no- 
taryusz z Bochni, jego zaś zastępcą p. Tytus 
Maysner z Kopalni.

— Z Kolei państwowych. Miano­
wani zostali: Kornel Krzyżanowski, adjunkt w 
Husiatynie, naczelnikiem stacyi w Bednarowie; 
Zdzisław Deszkiewicz, asystent w Bursztynie, 
naczelnikiem w Nowosielcach szlacheckich; Ka­
rol Baumgartner, asystent w Chodorowie, na­
czelnikiem w Matyjowcach.

Przeniesieni: Juliusz Rutkowski, adjunkt 
i naczelnik stacyi w Bednarowie do Stanisła­
wowa; Mieczysław G-eissler, adjunkt w Stani­
sławowie, do Husiatyna w charakterze kasjera 
frachtowego; Maryan Bieńkowski, adjunkt i na­
czelnik stacyi w Zaleszczykach, do Kołomyi w 
charakterze kasjera stacyjnego; Emil Burgel, 
adjunkt i naczelnik urzędu stacyjnego w Maty­
jowcach, w tym samym charakterze do Zale­
szczyk; Jau Willman, adjunkt i naczelnik stacyi 
w Nowosielcach szlacheckich, do oddziału ko­
rne reyalnego w Stanisławowie; Klemens Świder­
ski, adjunkt z oddziału dla kontroli dochodów 
w Stanisławowie w charakterze kasjera osobo­
wego do Stanisławowa; Józef Witoszynski, asy­
stent w Bukaczowcach, do Bursztyna; Bazyli 
Bojczuk, asystent w Pyszkowcach do Tyśmie- 
hicy ; Karol Czerniatowicz, asystent w Bortnikach 
do Chodorowa; Julian Budnyj, aspirant z Wy- 
branówki do Bortnik; Maksymilian Hannerj 
aspirant z Bednarowa do Wybranówki; Józef 
Winnicki, aspirant z Tyśmienicy do Bukaczowiec.

— Egzamina piśmienne dojrzałości w 
wyższej Szkole realnej we Lwowie rozpoczną się 
w poniedziałek, 7 b. m., o godzinie 8 rano.

— Wpisy uczenie do szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. św. Anny odbywać się będą we 
wtorek i środę, dnia 15 i 16 b. m., od "godz. 
9 — 12 w południe i od 4—7 po południu.

— Kurs dla analfabetów. Na istnie­
jącym w szkole męskiej im. Konarskiego kursie 
dla analfabetów dorosłych nauka czytania i pi­
sania rozpoczyna się w niedzielę, 6 b. m. Na 
tym kursie oprócz czytania i pisania udziela się 
też nauki religii i rachunków. Nauka jest bez­
płatną i odbywa się tylko w niedzielę po połu­
dniu od godziny 2—4'7,. Zapisywać się możua 
w bieżącym tygodniu codziennie od godz. 12 — 1 
w południe i każdej niedzieli od godz. 2—4 ph 
południu.

— Wydział miejskiej Kasy chorych 
ukonstytuował się, wybierając przewodniczącym 
p. Besena a zastępcą p. Wożniaka. Wydział nad­
zorczy wybrał przewodniczącym p. Musielewicza 
a zastępcą dr. Kitaya.

— Dr. Flora Mira Ogórek osiedla 
się we Lwowie i ordynuje plac Halicki 1. 7 od 
3 —6 po poł udniu. Pani dr. Ogórek donosi nam, 
że praktykowała w klinikach wiedeńskich, oraz 
zagranicznych szwajcarskich i francuskich, stu- 
dyując specyaluie choroby kobiece, wewnętrzne 
i oczne.

czej, inaczej!... I  rum eniec szkarłatny, cie­
mny bucha na lica Lily, powiększa się jak 
zorza, płonie. ..

Do ucha zaś jej dochodzi znowu na­
miętny, proszący głos Jerzego. Wytłóma- 
czywszy sobie jej myśli, jako wahanie sła­
be, chwilowe tylko, błaga znowu, szepce ku­
sząco, przybliża się, dłonią już kibici dotyka, 
obejmuje ją  z pieszczotą i miękkie jego wło­
sy muskają jej czoło, twarz jego zaś ku niej 
się pochyla....

Lily czuje już oddech Jerzego, usta 
jego milkną, składają się zmysłowo do po­
całunku.... Lily zamyka oczy, a przez myśl 
jej przebiega....

Tylko raz jeszcze, raz jeszcze ostatni!... 
Trwa to oka mgnienie....

W sekundę później Lily odtrąca ze 
wzruszenia tym razem silniej Jerzego, a pod­
biegłszy do lustra, sięga szybko po kapelusz 
i nakłada go pospiesznie....

Na samym brzegu puha.ru perlącą się 
kroplę nektaru słodyczy, odchyla od siebie 
Lily, przezwyciężywszy w ostatniej chwili 
tajemne pragnienie. Dla czego?... Sprawiły 
to wyśmiewane tak często przez świat, przez 
ludzi, wyssane z mlekiem matki, wpojone w 
dzieciństwie, nieskazitelne i czyste zasady. 
One to zadrgały, jak instrumentu zardzewia­
łego struny, na pozór dalekie, ciche, ale za­
razem niewzruszone i silne, one w stanow­
czej chwili , żelazną dłonią pochwyciły ko­
bietę nad brzegiem urwiska, oszołomioną u- 
czuciem, zmysłami, chylącą się do upadku.... 
Z kołyszącą się, zdyszaną piersią, z wyo: eka- 
mi na policzkach, z migotliwym blaskiem w 
oczach, układa Lily przed lustrem włosy, za­
wiązuje woalkę i mówi, mowi, m ów i... Ja ­
kimś nieswoim głosem monotonnie pada­
ją  jej z ust wyrazy jednostajne, szare....

— Lwowskie Tow. ratunkowe
udzieliło w ubiegfflm miHiącu pomo3 w 333 
wypadkach, a mianowicie w dzień 206, w nocy 
132 razy.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 31.145 wy­
padkach.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Liczba członków wspierających wynosi obe­
cnie 14f0.

— Dla biednej Józefy Sikosiń- 
skiej, zasługującej na gorące poparcie, złożyła 
p. Helena J. w administracyi Gazety Lwowskiej 
1 K.

A  Zamach samobójczy, W .realno­
ści przy ul. Kaspra Boczkowskiego 1. 6 rzucił 
się wczoraj po godzinie 9 wieczorem w zamia­
rze samobójczym z ganku II piętra na bruk 
dziedzińca 22-letui urzędnik Towarzystwa ubez­
pieczeń „Slavia“ Wincenty G-. Upadł jednak tak 
szczęśliwie, że odniósł tylko znaczniejsze potłu­
czenie lewej nogi.

Wezwane pogotowie staeyi ratunkowej od­
wiozło niedoszłego samobójcę do szpitala po­
wszechnego.

Powodem rozpaczliwego kroku miała być 
nieszczęśliwa miłość.

A  Kronika policyjna. P. Włady­
sław H., właściciel dóbr w Hańcza,rach, doniósł 
wczoraj policyi, że zbiegła od niego służąca 
Aniela Rygiel, zabrawszy mu złoty oksydowany 
zegarek z długim łańcuszkiem, wartości 400 
koron.

Zgubiono książeczkę galic. Kasy oszczęd­
ności na 909 K., opiewającą na nazwisko An­
toniny Zawadzkiej.

W mieszkaniu ' znanego ukrywacza kra­
dzionych rzeczy Chaskla Wildera znaleziono 
wczoraj znowu cały stos skradzionych rzeczy, 
które złożono do depozytu policyjnego. Między 
zabranemi rzeczami znajdują się futra, gardero­
ba damska i srebro stołowe.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Wilhelm Bolek, długoletni nauczyciel tutej­
szej szkoły ewangelickiej; — Antoni Kornel 
Bourdon, poborca podatkowy, w 49 roku życia.

W Kupnowicach, Ludwik Zahradnik, gr, 
kat. proboszcz tamtejszy, w 78 roku życia a 54 
kapłaństwa.

W Warszawie, Mary a z Bełcikowskiek 
Szczepkowska,, wdowa po b. artyście opery, matka 
profesora konserwatoryum p. Józefa Szczepkow­
skiego i artystki opery p. Anastazji Szczepkow­
skiej. Zmarła była siostrą znanego pisarza dr. 
Adama Bełcikowskiego; — Henryk Thugat, były 
obywatel ziemski i artysta - malarz, przeżywszy 
lat 82.

W Wielkich Łękach, w W. Ks. Poznań- 
skiem, Teresa z hr. Mycielskieh Maciejowa kr. 
Mielżyńska, w 47 roku życia.

— Wieo powodzian, w niedzielę, 
dnia 6 b. m., o godzinie 2 po południu odbę­
dzie się w Krakowie w sali starego teatru przy 
ulicy Jagiellońskiej ogólny wiec rolników i wła­
ścicieli realności wszystkich gmin, dotkniętych 
ostatnią klęską powodzi. Na wiec ten, na któ­
rym mają być wyrażone żądania powodzian i 
uchwalone wnioski i rezolucye pod adresem Rzą­
du centralnego, zaproszeni zostali wszyscy po­
słowie wszystkich kuryj bez różnicy zapatrywań 
politycznych z całej zachodniej G-alicyi.

Mówi, że mąż Albert czeka na nią, że zape­
wne niecierpliwi się, że sesya tak długo 
trwała....

Szczebioce na pozór s'wiatowoy lekko, 
bez końca, aby tylko czem S  zapełnić tych 
kilka pozostałych do wyjścia chwil, aby tyl­
ko zabić milczenie, zgłuszyć duszę , serce, 
nerwy!... Ułożyła już włosy, upięła "kapelusz, 
a teraz biegnie po leżące opodal futerko, 
wyjmując zarazem z kieszonki nerwowym 
ruchem zegareczek złoty i wykrzykują z u- 
danym przestrachem: ,.0 mon Dieu, de grace, 
już blisko ósma!...“

— Ależ Lily, najdroższa — przerywa 
jej nagle Jerzy oszołomiony ulewą bezmyśl­
nych frazesów — czemu uchodzisz tak, jak 
spłoszona, czemu?...

— No, Lily — dodaje miękke — zrób 
że to dla mnie, nie odchodź jeszcze, proszę 
cię, błagam !...

Jerzy zbliża się, czuły jego głos drży 
coraz bardziej pieszczotą, uczuciem, łudzi się 
nadzieją, że ją  zatrzyma, a pojąć jej i odczuć 
na razie nie może. Ale Lily nie słucha, 
szybko futerko porywa sama, ku drzwiom się 
cofa, okrycie kładzie gorączkowo, zapina, drży 
ca ła !...

Na twarzy jej grają rumieńce, oczy 
błyszczą, bledną, ciemnieją a ta  sama myśl 
powraca uporczywie. Po co tu przyszła, po 
co?... Miała zabawić kilka zaledwie minut, 
bawiła tak długe.... Tak jej trudno teraz stąd 
się wycofać, tak trudno! O Boże, aby prę­
dzej, aby prędzej!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Maci% hr. Lubieński.
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II.
(Ciąg dalszy)

Z popiołów występuje przeszłość, wstaje 
świeża przypomnieniem, jakby dzisiejsza !...

I  I  ily, nie zdając sobie sprawy z tego 
co czyn, nie zastanawiając się nawet nad 
tern, jakby pragnąc tylko akompaniamentu 
do swych wspomnień i myśli, mimowoli prze­
suwa znowu swe długie, nerwowe paluszki 
b : delikatnych splotach Jerzego, bawi się 
niemi jak dziecię, jednocześnie zaś po calem 
ciele jej przebiega dreszcz, jakby od muśnię­
cia ręką zmarszczonej wodnej fali.

I tak jej z tern dobrze, tak dobrze!...
W około tymczasem ciągle panuje ci­

sza, złowroga, jak przed burzą !...
, T £ ż Daglę, niespodzianie słyszy Lily, 
ze erzy mówić przestaje, jednocześnie zaś 
czuje jego dłonie, obejmujące ją  silnie, sta­
rające się jakb’ %  porw ać unieść !

Na warzy, czole, szyi, oczach, czuje 
grad pocałunków, wargi Jerzego, niby płc 
myki, przelatują po niej i wstrząsają nią do 
głębi, namiętne, palące, jak żar.... I  przyto­
mnieje....

Wyrywa się gwałtownie z objęć męż­
czyzny, patrzącego na nią z osłupieniem i 
dopiero teraz widzi nagą rzeczywistość po- 
czjna odczuwać całą lekkomyślność i nie-
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rozważność swego kroku. Po co tu przyszła, 
po co?.., myśli jednocześnie.

Jakże mogła tak igrać z ogniem, jak mo­
gła posunąć się tak daleko, do tego stopnia
zapomnieć ?..,

I jak przykry kontrast staje jej przed 
oczyma dziwnie plastyczna, dystyngowana, 
piękna postać jej męża, patrzy na nią uporczy­
wie, chłodno, z milczącym wyrzutem.

Lily spuszcza wzrok i wstrząsa się.
On, jej mąż, pan i władca, oczekuje ją 

tam zapewne, wygląda z upragnieniem....
A ona....
Rumieniec mimowolny wstydu na twarz 

jej wybiega, zalewa policzki, czoło, wzrok 
na sekundę zaćmiewa. Lily sama przed sobą 
bronić się usiłuje. Oóż ona temu winna ?

Gdyby mężem jej był naprzykład Je­
rzy, czyżby ona znajdowała się w taidem 
położeniu, jak dzisiaj !... Przenigdy!... Ale 
niestety ma za męża Alberta, a to człowiek 
taki inny, tak zupełnie inny.... W nim niema 
życia, ognia, zapału !... W największych na­
wet porywach miłości, duszę jej subtelną, 
pragnącą ciepła, uczucia, mroził mimowoli 
jego chłód wytworny i pańsk i! Nie, to nad 
jej siły, nie jest r  stanie kochać tego 
człowieka, ona go może tylko szanować! Sza­
nować !

A jednak, gdyby tak było, czy byłaby 
ona tutaj sam na sam z Jerzym ? Przecież 
dom ten pusty, niema w nim nikogo — zu­
pełnie nikogo, tylko ich dwoje.... I  taka 
cisza....

Lily wyrywa się w tej chwili z objęć 
Jerzego, staje na środku pokoju i wzrokiem 
szuka kapelusza, okrycia, chcąc uciekać stąd 
coprędzej, stłumić cisnące się nawałem do 
mózgu m y śli!

— Uciekaj że, wychodź, wychodź!,..— 
coś bezustannie w duszy jej szepce, bo ina-
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— Pierwsza kobieta lekarzem kasy

Chorych. Związek korporacyjnych kas chorych 
i ogólna robotnicza kasa chorych w Wiedniu 
uchwaliły na ostatniem wspólnem posiedzeniu 
zarządów przyjąć panią dr. Fryderykę Lubinger 
do ambulatoryjnego leczenia swych żeńskich 
członków.

— Szczególna kradzież. W Chebie 
(Eger) w Czechach niewiadomi złoczyńcy zakra­
dli się do tamtejszego obserwatoryum i unieśli 
około 15 soczewek, wyjętych z lunet astronomi­
cznych. Strata to dotkliwa podwójnie, wartość 
bowiem soczewek wynosi przeszło 3000 K., a 
przytem pochodzą one z XVIII wieku, mają więc 
wartość historyczną. Kradzieży musieli dopuścić 
się rzeczoznawcy, a ponieważ soczewki mogą być 
potrzebne tylko wielkim zakładom optycznym, 
zawiadomiono więc o kradzieży wszystkie wielkie 
miasta europejskie.

— Orkiestra Filharmonii war­
szawskiej nie pojedzie do Berlina na uroczy­
stości z okazyi odsłonięcia pomnika Wagnera. 
Zarząd Filharmonii po gruntownem roztrząśnię- 
ciu sprawy, zrezygnował z zamiaru i zwrócił 
komitetowi wagnerowskiemu kontrakt niepodpi- 
sany.

— Wyprawa naukowa. Carskie Tow. 
geograficzne rossyjskie powzięło zamiar wysłania 
w r. b. wielkiej wyprawy naukowej do Mezopo­
tamii. Kierownictwo tej wyprawy ma być po­
wierzone dwóm uczonym: zoologowi i geologowi,

— Niezwykłą zbrodnię wykryto przed 
kilku dniami na staeyi kolejowej w Charkowie: 
Po przybyciu na stacyę pociągu towarowego, ro­
botnicy przystąpili do wyładowywania towarów 
przysłanych do Charkowa. W jednym z wago­
nów czuć było mocny odór. Sprawdzono, iż woń 
rozchodziła się z jednego kufra, z którego prze­
siąkała ciecz. Popowierzchownem obejrzeniu ku­
fra okazało się, iż obszyty jest on płótnem ża- 
glowem koloru cynamonowego i oddano go za 
kwitem nr. 713 dla odesłania do Charkowa ze 
staeyi Niżnij-Nowgorod. W obecności władzy są­
dowej znaleziono w kufrze rozkładające się już 
ciało zaduszonego mężczyzny, który mieć mógł 
przeszło 50 lat i widocznie był kupcem. W je ­
dnej z kieszeni znaleziono notatkę do jakiegoś 
Jakóba Matwiejewicza, w interesie przesłania 
towaru.

— „Matka i d z ie c k o Pod tym na­
pisem odbędzie się w Dreźnie od połowy listo- 
i ada do połowy grudnia osobna wystawa. Obej­
mować będzie następujące działy: 1. urządzenie 
mieszkania, sprzęty domowe, opał, przewietrza­
nie. oświetlenie; 2. szkoła (przybory szkolne,
wzorowy pokój); 3. zdrowe dziecko (bielizna, 
podarunki), pożywienie; 4. chore dziecko (prze­
pisy hygieniczne); 5. przedmioty do zabaw i 
gier.

—Przyszła stolica związku austral-
słriegO. W hrabstwie Bueeleugh w brytyjskiej 
części Australii, Nowej Walii południowej (New 
South Wales), leży miejscowość oddalona mniej 
więcej 100 mil angielskich od brzegu morza, 
licząca dziś niespełna 1300 mieszkańców. Wedle 
pism australskich, stanie to miasteczko niebawem 
do walki o pierwszeństwo z wielką stolicą związ­
kową Stanów Ameryki północnej, Waszyngtonem. 
Miasteczko to nazywa się Tumut, posiada 10 go­
spód, 4 kościoły, kilka szkół, a leży nad rzeką 
tej samej nazwy, która tern się różni od innych 
rzek australskich, że nigdy nie wysycha, gdyż 
ją zasilają stale lodowce góry „Kościuszko11. Góra 
ta, wysoka blisko 8000 stóp, wznosi się na 
skraju urodzajnej równiny. Miejscowość Tumut 
została wybraną na stolicę związku państw au­
stralskich, a wybór ten ma obradujący właśnie 
w Melbourne parlament związkowy potwierdzić. 
Trudno było wybrać zdrowszą okolicę na stolicę, 
jak Tumut. Klimat jest wyśmienity, gleba uro­
dzajna, a z czasów gdy w pobliżu Tumut od­
kryto pokłady złota, przechował się tu do tej 
pory pewien dobrobyt. Przedtem liczyło Tumut 
5 banków, obecnie 4 wystarcza potrzebom mie­
szkańców. Ustawa, która powołała do życia zwią­
zek australski, postanawia, że nowa stolica musi 
być przynajmniej 100 mil angielskich odległą od 
Sidneyu, stolicy Nowej Walii. Postanowienie to 
ma na celu usunąć ustawiczne spory, wynikłe 
ze współzawodnictwa pomiędzy państwem Yicto- 
ria a Nową Walią o to, które państwo będzie 
miało na swem terytoryum stolicę związku. Dwa 
lata szukali ausiralsey mężowie stanu i parla­
mentarzyści stosownego miejsca, któreby zasłu­
giwało na zaszczyt wyniesienia do godności stoli­
cy. Tumut leży w odległości 100 mil angielskich 
od Sidneyu, ale w rzeczywistości nie tak daleko 
od Melbourne. Na dawniejszych kartach Australii 
szukać go daremnie, gdyż nie leży na głównej 
linii kolejowej, łączącej Sidney z Melbourne. Nie 
leży też na żadnej linii kolejowej, bo kolej do 
Tumut dopiero zbudowaną zostanie.

— Międzynarodowa wystawa w 
Londynie. W czasie od 17 do 23 paździer­
nika b. r. odbędzie się w Londynie wystawa i 
targ na piwo, słód, chmiel i t. d., oraz wystawa 
maszyn dla browarów, destylarń, fabryk wód mi­
neralnych, cygar, tytoniu i fajek. Termin do nad­
syłania przedmiotów na wystawę upływa z dniem 
13 października 1903.

— „Cesarz Sahary". Bogacz francu­
ski Jakób Lebaudy, który, jak wiadomo, powziął 
plan fantastyczny założenia nowego państwa na 
zachodniem wybrzeżu Afryki i przybrał tytuł

cesarza Sahary, wystosował list do senatora 
Bayola, oświadczając, że pomimo przeszkód, ja­
kie mu rządy stawiają, wybuduje w miejsco­
wości obranej port, który będzie punktem wyj­
ścia nowej drogi do Timbuktu. Lebaudy za­
chwala miejsce obrane, jako nadzwyczaj uro­
dzajne.

— Wykonanie wyroku śmierci.
W  Algierze 27 z. m. powieszono Araba Belko- 
eema-Ben-Hadż-Saida, 6 5 -letniego starca, który 
do spółki z braćmi zamordował w czerwcu b. r. 
swego ojca, liczącego z górą 100 lat wieku.

— Słup z lawy. Wskutek ostatnich wy­
buchów wulkanu Mont-Pelee utworzył się na 
nieszczęśliwej wyspie Martynice słup z lawy, 
jakiego dotąd jeszcze nigdzie nie obserwowano. 
Słup ten utworzył się na szczycie wulkanu, a 
ma swą podstawę w głębi krateru: wysokość 
jego wynosi około 250 m., a szerokość u pod­
stawy 100 m. Mineralog prof. Lacroix, który 
badał ten tak dziwnie i nagle powstały obelisk, 
utrzymuje, iż on utworzył się z lawy, która na­
gle stężała.

— Olbrzymia maszyna dynamo- 
elektryczna. w  Bay-Bridge, w Stanach Zje­
dnoczonych, wykonano dla „Bluminating Ele­
ctric Company", towarzystwa, mającego obowią­
zek oświetlenia Brooklynu, maszynę dynamo- 
elektryczną, która, jak utrzymują, ma być osta­
tnim wyrazem postępu w dziedzinie wytwarza­
nia elektryczności. Podczas gdy dotychczasowe, 
największe dynamo nie przekraczają 3'50 metr. 
średnicy, wykonana obecnie w Bay-Bridge mie­
rzy 19 metrów wysokości, to znaczy, że w sze- 
śeiopiętrowem zabudowaniu zaledwo da się po­
mieścić. Główne koło, na które nawija się prze­
szło 60 kilometów drutu, mierzy w obwodzie 50 
metrów. Cała maszyna waży około 80.000 klgr., 
a więc tyle, co lokomotywa, i sama dostarcza 
prądu potrzebnego do oświetlenia największego 
przedmieścia Nowego Jorku, Brooklynu, liczą­
cego około miliona mieszkańców.

— Bochnia. (Fałszerz monet). Onegdaj 
aresztowano tutaj niejakiego Władysława Bialę, 
który do spółki z uwięzionym już przed tygo­
dniem Zdechlikiewiczem, trudnił się wyrobem 
fałszywych 5-koronówek.

— Ciężkowice. (Śmierć pod holami 
pociągu). We wtorek wieczorem, przy rampie 
niedaleko staeyi kolejowej w Ciężkowicach, po­
ciąg osobowy, dążący z Nowego Sączą do Tar­
nowa, przejechał przechodzącą przez tor dwu­
dziestokilkuletnią kobietę, nieznajomą z nazwiska. 
Pociąg zmiażdżył nieszczęśliwej czaszkę i odciął 
nogi i ręce.

—  Gorlice. (Groźny pożar). Wczoraj 
w południe z niezuanej dotąd przyczyny wy­
buchł w Maryampolu ogień w rafineryi nafty, 
należącej do Galie, karpackiego Towarzystwa. 
Pożar, szerząc się z niezwykłą szybkością, obró­
cił w zgliszcza magazyny z ciężkimi olejami. 
Zniszczonych zostało nadto kilkanaście zbiorni­
ków żelaznych. Dzięki bardzo energicznej akcyi 
ratunkowej, ocalał magazyn naftowy i budynek 
z rafineryą nafty. Szkoda jest bardzo znaczna, 
lecz w znacznej części była ubezpieczoną.

— Horodenka (Morderstwo). Dnia 31 
z. m. o godzinie 6 wieczorem zmarł w Jasieno- 
wie tamtejszy włościanin Fedor Mandzyk. Po­
nieważ przy oględzinach zwłok znaleziono silne 
rozcięcie skóry na głowie rzekomo sapą, zacho­
dzi podejrzenie, że Mandzyk padł ofiarą mordercy. 
Wdrożono w tej sprawie dochodzenia karno-są- 
dowe.

— Niepołomice. (W yścigi cyhlistów). 
We wtorek, dnia 8 b. m., odbędą się tutaj wy­
ścigi galicyjskich cyklistów.

— Przemyśl. (Pożar). We wsi Nowo­
siółki wybuchł w tych dniach groźny pożar, 
który obrócił w perzynę 8 domów wraz z zabu­
dowaniami gospodarskiemi i zapasami zboża. 
Szkoda wynosi około 100.000 K. Ogień powstał 
prawdopodobnie wskutek nieo=irożnego -palenia 
papierosów przez dzieci.

— Sokal. (Pożar). Dnia 25 z. m. po
południu wybuchł pożar w stodole Filemona
Krawczyka, gospodarza w Mycowie i rozszerzyw­
szy się na całe jego obejście, zniszczył je do 
szczętu, przyezem zginęły zamknięte w stajni
jeden koń i 13 sztuk świń. Następnie przeniósł 
się ogień na zagrody 12 sąsiednich gospodarstw, 
które również do szczętu .spłonęły. Szkoda wy­
rządzona pożarem wynosi około 40.000 K. i
w jednej trzeciej części była ubezpieczoną.

— Złoczów. (Okradzenie cerkipi). 
W tych dniach w nocy włamali się złodzieje w 
Podhorcach do tamtejszej cerkwi i skradli: 2 
pozłacane kielichy z patynami, jeden krz>i po­
złacany z ołtarza, 3 łyżeczki pozłacane do Ko­
munii św., z których jedna była ze srebra, oraz 
4K. z puszki cerkiewnej. Ogólna szkoda wynosi 
około 240 K.

— ZSbłotÓ W . (Pożar). Dnia 31 b. m. 
po godzinie 2 po południu wybuchł tutaj groźny 
pożar, który w przeciągu 4 godzin mimo ener­
gicznej akcyi ratunkowej obrócił w zgliszcza 25 
domów, należących do rodzin żydowskich.

Notatli l i t a r a c lo - a r M r a a ,
„Macierz Polska", przestrzegając pro­

gramu wydawnictw, ogłosiła obecnie dziełko z 
działu gospodarskiego jako 21 tom biblioteki. 
Jest to książka J. Fronia p. t.: „O hodowli drzew 
i krzewów owocowych", nagrodzona na konkur­
sie Akademii umiejętności w Krakowie. Autor 
starał się przedstawić rzecz jak najprzystępniej, 
tak, ażeby każdy przy pomocy tej książki mógł 
udoskonalić swój sadek, a nawet go założyć. 
Unikał więc terminów naukowych, a jeśli użył 
którego, to natychmiast dokładnie go objaśnił. 
Jeszcze zaś zrozumialszym czynią wykład bardzo 
liczne drzeworyty, wykonane przez K. Ładę Za­
błockiego. Przy końcu dziełka podano sposoby 
przechowywania i wysyłania rozmaitych owoców, 
tudzież suszenia ich. I ten dział objaśniony jest 
również wielu rycinami. Wszędzie uwzględnił 
autor rezultaty najnowszych badań naukowych i 
zdobyczy osiągniętych przez własną i obcą prak­
tykę. Cena książki 70 h.

Z teatru. Artyści dramatu przygotowują 
się oblcnie do wystawienia najbliższej premiery 
we czwartek, a będzie nią słynna sztuka fran­
cuska popularnego w Paryżu autora Alfreda Ca- 
pusa p. t. „Kasztelanka", która w Paryżu gry­
waną była w przeszłym sezonie z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem. W Wiedniu „Kasztelanka" 
graną będzie z panią Odillon, —> u nas rolę 
tytułową odtworzy p. Bednarzewska.

Personal operetkowy odbywa próby z „Pię­
knej Heleny" Oflenbaelia. P. Jastrzębski, nowo 
zaangażowany tenor operetkowy, skutkiem sil­
nej choroby krtani, zmuszony jest przerwać swoje 
występy celem odbycia radykalnej kuracyi, — 
partyę po nim w „Posłańcu" śpiewać będzie p. 
Malawski

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek, po raz drugi „Wianek mir­
towy", cztery akty, napisał Jerzy Żuławski.

W sobotę, po raz trzeci „Posłaniec nr. 
6666", operetka w 3 aktach z prologiem C. M. 
Ziehrera.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Bandyci", operetka w 3 aktach Jakóba 
Offenbacha. W roli Falsaeappy wystąpi p. Ma­
lawski.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz pierwszy (wznowienie) „Sybir", dra­
mat narodowy w 4 aktach oryginalnie napisa­
nej przez Józefa Maskoffa.

W poniedziałek, po raz czwarty „Posła­
niec Nr. 6666", operetka w 3 aktach z prologiem 
O. M. Ziehrera.

We wtorek, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Gałganduch" czyli „Trójka hultajska", 
czarodziejska krotochwila ze . śpiewami w 5 
aktach Nestroya.

We wtorek, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Urzędowa żona", sztuka w 5 aktach przez 
A. I-I. Savage’a.

We środę, - po raz piąty „Posłaniec Nr. 
6666", operetka w 3 aktach z prologiem C. M. 
Ziehrera.

We czwartek, po raz pierwszy „Kaszte­
lanka", (La Cliatelaine) sztuka w 4 aktach przez 
Alfreda Capusa; tłómaezył Jarosław Pieniążek.

W piątek, po raz szósty „Posłaniec Nr. 
6666", operetka w 3 aktach z prologiem C. M, 
Ziehrera.

W sobotę, po raz drugi „Kasztelanka" (La 
Chatelaiue) sztuka, w 4 aktach Alfreda Capusa, 
tłómaezył Jarosław Pieniążek.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 3 września b. r).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  otwo­
rzył po godzinie 7 wieczorem, uchwaliła Ra­
da jednogłośnie na wniosek radnego prof. 
dr. R a d z i s z e w s k i  e g o  wyasygnować z 
funduszów gminnych na koszta fundamento­
wania pomnika Adama Mickiewicza we Lwo­
wie kwotę '10.000 koron, z zastrzeżeniem 
jednak, że kwotę tę komitet budowy zwróci 
miastu, jeśli będzie miał odpowiednią nad­
wyżkę w dochodach.

Z kolei po udzieleniu radnemu Erie- 
drichowi 3-tvgodniowego urlopu, uchwaliła 
Rada udzielić dla gmin dotkniętych klęska­
mi powodzi i gradobicia zasiłku w kwocie 
2000 K.

Z porządku dziennego radny M a k o ­
wi  c z referował sprawę budowy szkoły na 
placu Misyonarskiin. Po niezwykle długiej 
dyskusyi, w której zabierało głos kilkunastu 
radnych, uchwalono ostatecznie oddać budo­
wę tej szkoły w przedsiębiorstwo architekcie 
p. Kędzierskiemu za kwotę 290.000 koron, 
polecając zarazem , w myśl dodatkowego 
wniosku radnego Riedla, sekcyi finansowej 
Rady wygotowanie w jak najkrótszym czasie 
planu finansowania budowy nowych szkół, 
względnie gmachów na pomieszczenie szkół.

W dalszym ciągu posiedzenia postano­
wiła Rada utworzyć osobną komisyę, która 
będzie miała za zadanie zamawiać materyały 
d,„i zakładów gminnych (gazowni, rzeźni, 
zakładu wodociągowego i elektrycznego). Do 
komisyi tej mają delegować po 3 członków 
komisye: gazowa, elektryczna, rzeźniana i 
wodociągowa.

Po przyjęciu do wiadomości zarządzenia 
Rady szkolnej krajowej w sprawie reorgani- 
zacyi szkół miejskich i wynajęciu „Towarzy­
stwu akcyjnemu browarów lwowskich" pięć 
nbikacyj w budowli miejskiej w dawnych 
jatkach na placu Krakowskim za rocznym 
czynszem 2.000 koron na 3 lata, uchwalono 
w końcu oddać oświetlenie miasta naftą do­
tychczasowemu przedsiębiorcy p. Reinischowi 
po dotychczasowych cenach.

Na tem o godzinie 9 wieczorem zam­
knął prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  posie­
dzenie z powodu spóźnionej pory.

I  M u r y  powieściowej
(Cecylia Walewska: „Autor", powieść współcze­
sna; Kazimierz Gliński: „W Babinie", powieść 
z pierwszych lat rzeczypospolitej Babińskiej, to­

mów dwa; Warszawa, 1903).

(Dokończenie).
Jeszcze będąc u progu do przyszłej ka- 

ryery i sławy literackiej, poznał Kazimierz 
Lolę, ślicznego podlotka, zakochanego w mło­
dym autorze do szaleństwa. Ozy on kochał 
tę dzieweczkę? Prawdopodobnie nie. Pieścił 
ją, wycałowywał, huśtał na kolanach; opowia­
danych przez nią bajek słuchał z zachwy­
tem ; kiedyś w przyszłości miały mu one 
dostarczyć tematu do szeregu rozrywanych 
fejletonów; w chwili jakiegoś przygnębienia 
i odczuwanej silniej pustki poślubił ją  na­
wet, ale o miłości prawdziwej, gorącej, o ja ­
kiej marzyła Lola, mowy tu być nie mogło. 
Pożycie wspólne tych dwojga ludzi składało 
się z całego łańcucha katuszy i mąk z je ­
dnej strony; wyrozumiałości i poświęceń z 
drugiej, a choć zdarzały się i chwile szczę­
śliwe dla biednej Loli, były one coraz rzad­
sze, coraz krótsze. Mimo wszystko, nie ob­
winiała ona „znakomitego" męża, czekała 
cierpliwie na uspokojenie nerwów, sobie sa­
mej czyniąc wyrzuty, iż jest dla tak bardzo 
mądrego człowieka za głupią, kulą u nogi 
autorskiej. Pani Walewska i w tym wy­
padku — dla efektownego kontrastu — zwią­
zała prawdziwego anioła ze skończonym wa 
ryatein.

Bielski nie mógł ujść, jak tyle innych 
sezonowych warszawskich wielkości, sideł 
pięknej żydówki, którą spotkał był już da' 
w niej za granicą, pod obcem nazwiskiem, 
u boku jedynego prawdziwego kochanka. 
Bronił się długo i zapam iętale, w końcu 
uległ i ruuął u jej stóp z najnowszem dzie­
łem bankierowej ofiarowanem; w zamian za 
co otrzymał pełną garść drwin bolesnych, 
zaprawnych sporą dozą gryzącej ironii i żółci. 
Odepchnęła go, jak wielu poprzedników; 
odepchnęła bez krzty litości w głosie, a on, 
wróciwszy do domu, ciska w przystępie szału 
i wściekłości Lolę o ziemię; głuchy na jej 
jęki, ślepy na łzawe spojrzenia zamyka się 
w swoim pokoju i walczy dalej z oblęgają- 
cerni go zmoiami....

■ „Jeszcze raz przeszłość stanęła przed 
nim;  jeszcze raz ujrzał nędzę swej duszy.

Był zerem, był niezem....
Sława, jak pnch lotna, nie mu nie dała, 

a żądza jej zabiła w nim serce....
Nic nie zrobił dla innych, a wszystko 

chciał mieć dla siebie. — Zdeptał prawe, 
czyste uczucie za to, że biło tylko dla 
niego.

Zaszlochała w nim znowu cała we­
wnętrzna jego istota.

— Matko, zbaw mię ! Matko, pokieruj 
m rą. aby inne było moje życie! — jęknął i 
z głóśnem łkaniem padł na ziemię, wycią­
gnięty, jak struna.

Długo leżał rozkrzyżowany, grzeszny, 
żałujący win swoich, podobny do wielkich 
ascetów, którzy cierpieniem swem okupują 
przewinienia ludzkości".

Księżyc i gwiazdy patrzyły na niego ; 
powiew wiosennej nocy muskał mu czoło, 
wtem.... drzwi się lekko odchyliły, „wychu­
dła jakaś postać ostrożnie na paicach pode­
szła do biurka, zostawiła na niem kartkę i 
usunęła się bez najmniejszego szelestu". To 
była Lola. Kazimierz zerwał się z ziemi, po­
rwał z biurka kartkę, zapalił świecę, prze­
czytał jeszcze jedno przebaczenie kochającej 
żony, pobiegł do jej pokoju, gdzie wśród łez, 
całusów i pieszczot nastąpiło zupełne poje­
dnanie. Prawda, co za wspaniały i prawdo­
podobny efekt z tą kartką? Czyż nie łatwiej 
było ustnie załatwić spory, niż prowadzić 
korespondencyę przez drzwi, z jednego po­
koju do drugiego i w dodatku samej we wła­
snej osobie nanosić ją  na biurko leżącego 
krzyżem tuż obok męża?

Bielski odrodził się....
„Matka.... ta pierwsza świętość jego
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życia.... błogosławi go.... kładzie mu światło 
w piersi i usta....

„Talent to czcza, bezkrwista, chimera, 
która przechodzi przez świat, nie nakarmiw­
szy i nie nasyciwszy nikogo, gdyż rządzi nim 
przypadek, zła wola lub mściwość osobista, 
a treść jego wypływa z wyobraźni tylko, nie 
zaś z serca, mocno za wszystkich czujące- 
go“ — pisał w nagłówku pracy, którą rozpo­
czynał.

Od cienia stojącego za nim padła ja ­
sność.

Pochylił się i usłyszał wyraźnie w sło­
wach swych czysty, przeciągły dźwięk.

Przemówiła jego dusza, zbudzona do 
miłości i współczucia, poruszył się dzwon, 
w którym zawibrowało spiżowe serce“.

Temi słowy zamyka pani Walewska na 
str. B46 opowieść swoją. Wady wytknęliśmy 
w yżej: przesadę i nienaturalność w chara­
kterystyce typów; lubowanie się w nadzwy­
czajnych kontrastach i efektach. Zalet książ­
ce również nie brak, a na pierwszem miej­
scu stawiamy niezwykle poprawny język oraz 
wprowadzenie do powieści bynajmniej nie 
banalnego, w rysunku psychologicznym wcale 
udatnie wykończonego typu pięknej Estery.

Kazimierz Gliński przedstawił epokę nie- 
zaprzeczenie dla uczuć naszych narodowych 
smutną i bolesną, w sposób bardzo wesoły, 
z ogromnym zasobem staroszlacheckiego ani­
muszu i humoru. I  odniósł sukces pożądany: 
Przyborowskiego (Zygmunta Lucyana Suli­
my: „Sokół królewski11) ciskamy po przeczy­
taniu z niesmakiem; z Glińskim śmiejemy 
się zapamiętale, a o śmiech teraz w codzien­
nej szarzyźnie tak trudno...

Jakaż jest jednak przyczyna różnicy 
efektu, wywołanego przez dwóch autorów, 
malujących jednę i tę samą epokę? Przybó­
rów ski odtwarza miłostki ostatniego z Jagiel­
lonów i zabiegi wstrętnego „kokosza“ Mni- 
szcha, może nawet z prawdą historyczną, 
opowieści jednak swojej nie rozjaśnia żadnym 
promykiem barwniejszym; brud, brud i tylko 
brud z jednej, chorobliwa słabość i upadek 
siły woli z drugiej strony. Gliński — prze­
ciwnie — nadzwyczaj umiejętnie omija szko­
puły: Mniszech jest u niego równie w strę­
tnym, lecz nie tak niemożliwie realistycznie 
malowanym typem ; Zygmunt August wzbu­
dza ogromne współczucie, a choć i tutaj po­
trącamy bezustannie o miłostki królewskie, 
główną uwagę czytelnika absorbuje autor bar­
dzo zręcznie wysoce charakterystycznemi 
scenami epizodycznemi, wprowadzając do nich 
liczną galeryę przepysznych typów szlache­
ckich^

Tło obyczajowe powieści, niezbyt trafnie 
noszącej ty tu ł: „W Babinie", kreśli p. Gliń­
ski możliwie wiernie; daje ono mniej za­
poznanym z ową epoką przybliżone pojecie
0 zaletach i wadach społeczeństwa polskiego 
za panowania ostatniego z Jagiellonów, a 
choć typy wprowadzone, nie zawsze są nowe
1 oryginalne, choć czynią na nas wrażenie 
dawniej już gdzieindziej spotykanych do­
brych znajomych — bawią nas szczerze i 
pozyskują całą naszą sympatyę. To też sta­
nowi główną zaletę książki.

Na plan pierwszy wysuwa się tutaj 
skromny braciszek zakonu 0 0 . Franciszka­
nów, Kupert. Bliski to powinowaty poprze­
dnika swego w powieści polskiej, niewyczer­
panego w pomysłach Zagłoby. Tak, jak tam­
ten, wywija się i nasz klecha szczęśliwie z 
wszelakiego rodzaju opresyi, ze zwyczajnym 
co najwyżej guzem na wytrzymałym łbie 
szlacheckim. Mimo tchórzostwa kładzie tru­
pem olbrzymiego niedźwiedzia, za co go ry­
cerstwo na tarczy z pod Obertyna obnosi, 
skroń laurem wieńczy. Nie dzierżył dotąd 
nigdy żadnej broni w łapie, a wytrąca sza­
blę z ręki pierwszemu w kraju szermierzowi. 
Nie uczony walczy z panem Bejem o lepsze 
w formowaniu składnych rymów, za co go 
babińskim poetą rzeczpospolita Pszonków ob­
wołać nawet miała. Łże, jak najęty, pije za 
dziesięciu, zaprzyjaźnia się z pierwszemi w 
Koronie „personami"; kogo spotka na dro­
dze, temu rad służy sprytem i konceptem, 
w zamian za to dukaty zsypując do kalety; 
rośnie — we własnej wyobraźni co prawda — 
w znaczenie i estymę.

Obok brata Ruperta, bardzo zajmującą 
parę małżonków, zazdrośnych o siebie i po­
sądzających się wzajemnie o postronne a no 
jTi tworzą podstoli Żegota z uroczą Kasień­
k ą  której „niegodnik" Mniszech o mało nie 
pchnął w ramiona wzdychającego do „ży­
wego konterfektu niezapomnianej Basi" Zy­
gmunta Augusta. Sylwetki króla, Anny Szcze­
cińskiej i Anny Jagiellonki wypadły bardzo 
wdzięcznie; toż samo powiedzieć można o 
ślicznie rysowanych postaciach dwóch „we­
sołków Stańczyka i Gąski. — Sceny tego 
ostatniego z sędziwą A nną Szczecińską u 
nieco czulszych serduszek nawet łzy w oczach 
wywołać są w stanie. Ponadto typy: Firleja, 
kniazia Sołomereckiego, Wojciecha Spinka, 
Mociuszyriskiego, kasztelanowej Osieckiej, 
Piaseckich, Reja; sceny rodzajowe pełne ży­
cia i ruchu.... wszystko razem wzięte trzyma 
uwagę czytelnika na uwięzi i każe mu ser­
decznie być wdzięcznym p. Glińskiemu za 
chwil kilka prawdziwie przyjemnie spędzo­
nych.    Mre.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Cukrownictwo na Wołyniu. W gu-

bernii wołyńskiej istnieje obecnie sześnaście 
cukrowni, z produkcyą przeszło trzy miliony 
pudów mączki, nie licząc rafinady i patoki. 
Wartość wyrobu w roku zeszłym wynosiła 
przeszło IB mil. rubli. Na produkcyę zużyto 
przeszło 27 mil. berkowców buraków, z gó­
rą zaś 7000 robotników znajdowało w cukro­
wniach zajęcie. Chociaż pod względem ilości 
produkcyi i liczby cukrowni ustępuje Wołyń 
pierwszeństwa Ukrainie i Podolowi, rezulta­
ty jednak przemysłu cukrowego są tu nie­
mniej pomyślne. Cukrownie znajdują się w 
sześciu powiatach, mianowicie: w żytomier­
skim, zasławskim, zwiahelskim, dubieńskim, 
rówieńskim i starokonstantynowskim. Reszta 
powiatów cukrowni nie posiada, gdyż gleba 
tam nie jest odpowiednia dla kultury bura­
czanej.

Największa liczba cukrowni przypada 
na powiat żytomierski, najmniejsza na po­
wiat starokonstantynowsk:, Z szesnastu cu­
krowni ośm należy do Towarzystw akcyj­
nych i tyleż do obywateli ziemskich. Ponie­
waż cukrownie znajdują się w znacznem od­
daleniu jedna od drugiej, uniknęły dotąd kon- 
kurencyi dzierżawnej, a chociaż cena na zie­
mię pod buraki jest wysoka, nie doszła je ­
szcze do tego poziomu, co w gub. kijowskiej 
i podolskiej.

Powstanie cukrowni i ich rozkwit wpły­
nęły dodatnio na stan ekonomiczny Wołynia. 
Nie mówiąc już o tem, że wielu pracowni­
ków, zarówno zwykłych, jak fachowych, znaj­
duje tu obfite źródło zarobku, cukrownie wpły­
nęły przedewszystkiem na podniesienie się 
wartości ziemi. Plantowanie buraków lub od­
dawanie ziemi w dzierżawę fabrykom cukro­
wym przynosi wielu ziemianom zysk znaczny. 
Niestety, obok stron dodatnich, mają cu­
krownie i ujemne. Dla mniejszej własności 
ziemskiej blizkie sąsiedztwo cukrowni jest 
prawdziwem utrapieniem, pozbawia ją bo­
wiem taniego robotnika. Pozatem nagroma­
dzenie w jednym punkcie znacznej ilości ro­
botników, z różnych stron zebranych, przy­
czynia się bardzo do upadku moralności wśród 
miejscowego ludu, oraz do szerzenia się wśród 
niego ciężkich chorób.

Londyn, 4/wrześma. (Telegram). Bank 
angielski podwyższył stopę procentową na 
4 procent.

Wiedeń, 4 września. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 287' — , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 279-—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 280'—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 260-50, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 86'50, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 113■ 50 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 18• 7-5, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. —‘—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 435'—, Cl ary 40 zł. m. k. 168’—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83' — , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 79‘—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 P —, Ofen 40 zł. 1 6 7 Palffy 40 zł. 
m. k. 168-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
53'50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26‘—, 
Losy fund. Arcyksięcia "Rudolfa 10 zł. 68" —, 
Salma 40 zł. m. k. 22 P —, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 240‘—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 474 — .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22 '— do 22-10, loco Ołomuniec 20-75 
do 20'85, loco Berno-Wiedeń 20-80 do 20-90, 
na grudzień loco Aussig 20‘30 do 20-40. Cu­
kier w kostkach: prim a  7 5 '— do 75-— , se- 
cunda — do . Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40'60 do 41- — . Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8 25 do 8'75, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29-50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 3 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7‘80 do 8'10, pszenica na termina7'35 do 7-60, 
żyto gotowe 6-— do 6-10, żyto na termina 
5 60 do 5-80, owies obroczny gotowy 5-80 
do 6-—, owies obroczny na termina 5-25 
do 5-35, jęczmień pastewny 5-25 do 5 50, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6’— , rzepak
9-— do 9'25, lnianka — do — ■—, groch 
pastewny — do —•— , groch do gotowania 
7-75 do 9-—, wyka 5-25 do 5‘50, nasienie 
lniane — do —*—, nasienie konopne 
— do — , bób —'— do — ■—, bobik 
5'50 do 6*—, hreczka 6-50 do 7-—, kuku- 
rudza nowa 4-75 do 5-25, kukurudza stara 
6-— do 6-25, chmiel za 56 kilo 200-— do 
240-—, koniczyna czerwona 48-— do 55-—, 
koniczyna biała 48-— do 5 8 — , koniczy­

na szwedzka 45-— do 55-—, tymotka 20-—
do 2 3 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18-25 do 18-40 za 50 litr. pa- 
riias Tarnopol na termin — do — , wy- 
ranty —•— do — •—. ekskontyngentowy
10-20 do 10-35.

OSTATKU POCZTA
O programie odwiedzin cesarza W il­

helma w Wiedniu donoszą, że d. 18 b. m., 
w dniu przybycia niemieckiego monarchy, 
odbędzie się obiad galowy. Wieczorem tego 
dnia będzie cesarz niemiecki na galowem 
przedstawieniu w Operze nadw ornej, na­
stępnego zaś wieczoru w nadwornym teatrze. 
W skład programu przyjęcia wchodzić będzie 
polowanie w pobliżu Wiednia.

Cesarz Mikołaj ma przybyć do Wiednia 
v. e środę d. 30 b. m. rano, Po rewizycie Człon­
ków Cesarskiego Domu jeszcze w ciągu go­
dzin przedpołudniowych uda się car do krypty 
OO. Kapucynów. W południe odbędzie się u 
Najj. Pana śniadanie, po którem car odjedzie 
specyalnym pociągiem dworskim do Eisenerz 
na łowy, które zajmą 4 dni czasu. W d. 4 
października nastąpi powrót przez Wiedeń, 
gdzie cesarz Mikołaj zabawi jedną godzinę. 
Wedle informacji dzienników, ministrowie 
hr. Lamsdorff i hr. Gołuchowski udadzą się 
także do Eisenerz i tam odbędą konferencje, 
które stały się nieodzownemi ze względu na 
położenie na Bałkanie. Wedle pierwotnego pro­
jektu, pobyt cesarza Mikołaj a w Wiedniu miał 
trwać dłużej, lecz różne okoliczności wpły­
nęły na zmianę programu

Z Pragi donoszą, że na dzisiejszem ze­
braniu klubu młodoczeskiego przemawiać ma­
ją dr. Herold i dr. Pacak w sprawie polity­
cznego stanowiska Czechów. Pełne zebranie 
czeskiej rady narodowej zwołane na 6 b. m., 
odbędzie się skutkiem ostatniej uchwały, o 
tydzień później.

Klub centrum Izby deputowanych Ra­
dy państwa zbierze się d. 17 września na 
konferencję, która się odbędzie w gmachu 
parlamentu i obradować ma nad sprawą za • 
trzymania żołnierzy trzeciego roku pod bro­
nią i powołania zwiększonego kontyngentu re­
krutów obrony krajowej.

Z Poznania donoszą: Nowy prezes ko- 
misyi kolonizacyjnej, dotychczasowy landrat 
Blomeyer, otrzymał nom inację na trzy lata. 
Z tego powodu domyślają się niektóre ga­
zety, że po upływie trzech lat kolonizacya 
wejdzie na zupełnie nowe tory. Domysły te 
są nieuzasadnione, ponieważ już poprzednik 
pana Blomeyera, były prezydent Wittenburg, 
był mianowany tylko na trzy lata. Zresztą 
rozporządzenie gabinetowe wyraźnie mówi, 
że kornisya kolonizacyjna składa s ię : 1. z 
prezesów naczelnych tych prowincyj, w któ­
rych się kolonizacya odbywa, 2. z komisa­
rzy odnośnych ministerstw, mianowanych 
przez ministrów na przeciąg czasu ich urzę­
dowania, i 3. z członków, których powołuje 
cesarz na trzy lata.

Z więzienia gnieźnieńskiego wypuszczo­
no onegdaj kilku gimnazjalistów, skazanych 
w procesie o tajne związki. Przed bramą wię­
zienia zgromadziła się licznie publiczność, 
która wypuszczonych na wolność więźniów 
witała owacyjnie.

Z Sofii donoszą, że podczas uroczystego 
przyjęcia w komisa-yacie tureckim z powodu 
rocznicy wstąpienia na tron sułtana, byli nie­
obecni ministrowie bułgarscy. Z całego ciała
d.yplomatycznego przybył tylko poseł angiel­
ski Elliot. Książę Ferdynand przysłał swoje­
go a d j u t a n t a . _______

W Belgradzie odbędzie się w niedzielę 
ponowny mityng w sprawie macedońskiej, 
na którym mają być uchwalone rezolucye 
przeciw Turcyi.

TELEGRAIY.GAZETY LWOWSKIEJ
Manewry w południowych Węgrzech.

Temes-Ujfalu, 4 września. Wczoraj 
rozpoczęły się manewry między VII. a KIL 
korpusem. W zastępstwie Najj. Paua bierze 
w nich udział Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, Są obecni prawie wszyscy atta- 
ches wojskowi. W pierwszym dniu odbyła się 
walka kawaleryi.

Podczas tej walki pułkownik Lothar 
A llran z 3 pułku huzarów honwedów spadł 
z konia i złamał lewą łopatkę.

Wiedeń, 4 września. P. Minister han­
dlu zamianował Kazimierza S k r a c h o w -  
s k i e g o  inspektorem przemysłowym II. Klasy.

Wiedeń, 4 września. Wczoraj po po­
łudniu w Ekersdorf na Szląsku pruskim u- 
marł austro-węgierski ambasador w Londy­
nie hr. Franciszek Deym, w skutek choroby 
sercowej.

Budapeszt, 4 września. Najj. Pan 
przybył tu z Wiednia wczoraj o godzinie 8 
wieczorem. Dziś Monarcha przyjmie prezy­
denta ministrów hr. Khuena. Doniesienia o 
tem przyjęciu i o sposobie rozwiązania 
przesilenia są kombinacyami, gdyż dotych­
czas nie powzięto w tej mierze żadnego po­
stanowienia.

Budapeszt, 4 września. Gdy Najj. 
Pan jechał wczoraj z dworca kolejowego do 
zamku budzińskiego, dwoje ludzi wrzuciło 
prośby do powozu cesarskiego. Sprowadzono 
ich na policję. Jest to były właściciel biura 
stręczeń, który prosił by mu darowano sku­
tki odsiedzianej kary więziennej, oraz jego 
żona, która prosiła, by jej krewnemu przy­
wrócono koncesyę na utrzymywanie wozu 
transportowego.

Budapeszt, 4 września. Najj. Pan przy­
jął dziś o g. 9 rano hr. Khuena na audyencyi. 
O godz. 1 z południa przyjmie Monarcha na 
prywatnych audyencyach: hr. Juliusza Andras- 
sego, o g. 2 b. m inistra tajnego radcę Hie- 
ronymiego, a o g. 3 hr. Stefana Tiszę.

Petersburg, 4 września. N. Wremia 
domaga się jako ważnego środka pacyfika- 
cyjnego dla Macedonii, pomnożenia tamże 
rossyjskich konsulatów o 15. To samo natu­
ralnie musiałyby przeprowadzić Austro-Wę- 
gry. Dziennik ten zaznacza dalej, że wypa­
dek taki miał już raz miejsce, mianowicie 
Niemcy miały w r. 1890 5 konsulatów w 
Macedonii, a następnie w jednym roku do­
konały utworzenia 15 nowych konsulatów.

Ateny, 4 września. Badania bakteryo- 
logiczne wykazały, że wypadek podejrzanego 
zasłabnięcia na okręcie, przybyłym z Egiptu, 
nie ma nic wspólnego z dżumą

Ateny, 4 września. Parowiec, płynący 
prawdopodobnie z Egiptu rozbił się koło wy­
spy Santolini. 8 marynarzy uratowano. Szcze­
gółów brak.

Paryż, 4 września. M atin  donosi, iż 
minister Delcasse ma na najbliższej radzie 
gabinetowej poruszyć kwestyę, czyby nie 
było odpowiedniem powiększyć obecnie flotę 
francuską.

Paryż, 4 września. Prezydent Loubet 
powrócił tu wczoraj.

Paryż, 4 września. Lanteme donosi, 
że w Clermont Ferrand usunięto z armii 2 
oficerów, mianowicie prezesa i wiceprezesa 
kasyna wojskowego, za przekonania klery- 
kalne.

Nizza, 4 września. 500 robotników, 
zajętych ładowaniem towarów w tutejszym 
porcie, rozpoczęło strejk. Żądają podwyższe­
nia płacy. Dziesięć parowców nie może w 
skutek strejku wysadzić na ląd swego ła ­
dunku.

Clermont Ferrand, 4 września. Pod­
czas ostatnich ćwiczeń 92 p. p.  dano kilka 
ostrych strzałów w kierunku oficerów. Nikt 
nie odniósł rany. Śledztwo w toku.

Telegrafowany Itnrs wiedeński.
Wiedeń, 4 września 1903. Z&mknię 

cie giełdy (Sdhkmcourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 644’—, 
A kcje węgierskiego Zakładu kredyt. 712 50, 
Akcyo Anglcbanku 272- —, Akcye Unionban- 
ku 514-50, Akcye Landerbanku 405-—. Akcye 
Bankrereinu 470 75, Akc. Bodencredit 906’—, 
Akcye galic. Banku hipoteezaego —•—, 
Akcye kolei państwowych 651- - ,  Akcye ko­
lei Południowej 79 75, Akcye Tramway .a.) 
— , Akcye Tramway B )  — ■—, Akcye 
kolei Elbethal 414-— , Akcye kolei Półno­
cnej 5400-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
573- — , Akcye Alpiay 363-— , Akcye Rima 
Muranyi 451 •— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1660-— , Akcye Fabryki broni 
352-—, Akcye Tureckie tytoniowe 346-— , 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1045- — , 5 prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — ■— , Obli- 
gacye węgierskiej indemaizacyi 98 10, Ren­
ta majowa 99-75, Austryacka Renta koro­
nowa 100-35, Węgierska Renta koron. 97-80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 80. 
4 prc. Listy Banku krajowego 98'80, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 1 0 2 —, 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 102 —, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 10PS5, 5 proc-en. 
Listy Banku hipotecznego 111-40, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinaeyjne 100'10.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  Kr ©oho w i e o k i .



Nadesłane.

Jako dobrą lokacyę kapitałów
polecamy

4c/0 listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego,

4 */0 listy zastawne, Obligaeye komun, i Obli- 
gacye kolejowe Banku krajowego,

4 '/, i 4’»/„ listy zastawne Banku hipotecznego 
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

n a jk o rz y s tn ie jsz y m

lo k a l  i  L i i l i e n .
Dom bankowy i kan tor  wymiany

posp. | osob.
o godzinie
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krai.

Jako dobrą I pewną lofc&cye
polecamy

4*/# Listy hipoteczne koronowe,
41/ , 9/, Listy hipoteczne,
5°/e Listy hipoteczne premiowan*,
4*/# Listy Tcw. kred. ziemskiego,
4*/,•/, Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5-s/0 Obligaeye kumnnalne Banku 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/, Gal. Obligacje propinseyine i wszel­

kie renty państwowe.
.Nadto polecamy 

A kcye g a ł. T o w arzy stw a eJek trycssiege
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po a* - 

dokładniejszym kursie dsi^un) tu.

K A N T O R  WY MI A N Y
c. k. uprz. gai. skeyju^go

BASKU HlcOTECZSEfiO
P r s y j r e h s t )  sł<»

Dnia 4 września 1903.
HOTEL GEORGE 

PP. A. Sokołowski z Podola ros., S. Bohda­
nowicz z Petryłowa, W. Sbibniewski z Podoi t ros , 
J. Seuratoff z Radziwiłłowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. B Osuchowsk' z Tyrki, M. Jabłonowski 

z Werenczan, J. Lityński z Koibuszowy 
HOTEL STADTMULLERA.

PP. A. hr. Łoś z Krosna, A hr. Łoś z Mo­
ścisk.

HOTEL FRANCUSKI 
P. K. Weydli- h z Rossyi.

HOTEL CENTRALNY.
P. S. Sokoff z Kamieńca podolsk ego.

W y s t a w y  i  M u z e a .

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

3-30

8-10

Ruch pociągów kolej owych obowiązujący z
Pociąg- |  — — — — — — — — — —

Przy jeżdża do L w o w a
Na dw orzec g łó w n y

z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosielicy, Beihometkn, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gr<ymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi). Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka-, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyje (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Koiozmozo (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Sumawy. 

z Brzuchowio (od 17/5 do 13/9 (wł icznie).
*) z Sambora, Chyrowa. 
z Janowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie), 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Kratowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 

kopurego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Mezo Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stan'sławowa, Potutor, Korosinczo. 
z Ł. v.ocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Janowa.
z Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koc-mania, Nowosielicy 

przez Zuezlcę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Brzuchowio (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego" (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy­

rowa, Borysławia, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Deinbiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuohowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuchowio (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

Brzuchowio (od 17/5 do 13/9 włąeznie w niedzielę i święta). 
Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezii, Potutor, 

Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy.
Janowa (od 1/5 do 30/9).
Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła.

(lnieni 1. maja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.)

1-80

1-40

2-30

140.

6-10

6-20

650
7-35
7-40
7-45
7-55

815
855

9-57
10-2-5
11-15 
110 
1-25

314
4-35

5-30 

5 40 

5-50 

5-55
8-04
825

912/
9-20;

9'25;
9-35-
9-50j

t
, io -oo!
I 10-07

10 20j

10-4o;
11-50

*) . - . . - z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, 

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna.
Zale-

S z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
R *) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

2-15
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Na dw orzec „Podzam cze1*
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Dociąg
posp. | osob.
0 godzinie
12-45 —

2-51 ;

— 4-10

_ 5-50
6-22

6-30
-- - 6-45

8-25 —

— 8-35

905
— 915
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40
— 114
1-50 —

__ 1-55
; -- 2-10

-- 2-15
2-40 —

2-50 —

— 3-05

, 3-15
— 325
— 3-30
— 8-40

1 - 6-051

i - 6-15

1
6-30

_ 6-40
— 7-10
— 8-14
_ 7-20

9-00
— 9-55
— 10-42

— 10-55

— 11-00

1105

6-43
— 10-57

2-04 —

i — 9-20 Iu — 11-24

Odjeżdża ze L w o w a
Z dworoa g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Korózmezó, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Serethu, Berhometu’ 
Borodiny, Suezawy, Domy Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliezki, 
Oświęcima.

do Brzuchowio (od 17/5 do 13/9 włąeznie codziennie).
do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kii- 

rósmozó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sa-cza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia-, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włąeznie w niedziele i święta), 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13,9 włąeznie w niedzielę i święta), 
do Brzuchowio (od 17/5 do 13/9 włąeznie w niedzielę i święta).
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk," Wyżniey, 

Korosmezo, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sąeza, Lubaczowa, 
do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włąeznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuchowio (od 15/5 do 15/9 włąeznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezo Laborez, (Pesztu), Nowego Sąeza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włąeznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włąeznie codziennie), 

do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuchowio (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezo Laborez 

(Pesztu).
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włąeznie w niedzielę i święta), 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, Koemania, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liezki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z  dworoa „Podzamcze**

do Podwołoezysk,(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniem.otwarcia szlaku Lwów-Sainbor. U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego.

c  je nr js r i  
lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 4. września 1903.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacji..............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ...................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (40(5 kor.) .. . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. . -00 k o r .) .........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 m. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10 %

n n » 4‘/ ,*  „ |OSWJ 0  1-
„ „ 4% „ 601.po200 k.

„ kraj. 4*/,% „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. (pierw­
sza e m is y a ) ..............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4-jś
los. w 411/, l a t .........................
4 £  łos. w 56 l a t ....................

H I .  Obligi za 100 kor.
Gai. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 ern.) 

n n „4,/1%(3em.)
„ 4 #  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 <£ w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ...................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
n n 41/,*  „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat ce sa rsk i..............................
20 franków ka..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich

S Ł

przem ysłow e!

1530

płacą (żądają
walutą koron.
K. h.

570

400

111 25 
100 80
97 80 

101 70
98 751

98 70

98 70 
98 70

99 80 
1103 
|101 70 
101 75 
98 80 
98 80

99 30 
96 50 

101 50

77 -

11 24 
19 —! 

250 — 
252 50 
117 10]

K. h.

260 -

580 -  
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420 - I

102 40
99 45

99 40

100 50

99 50 
99 50

100

84

11 40j 
19 20|

254
255 
117 801

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. września 1903 

A. O gólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w  banknot.

m ąj-listopad ...................................  100 05 100.25
styezeń-iipiea...................................  100.— 100.20

płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...................................  100.50 100.70
kwieeień-październik....................  100.45 100.65

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 170. — 179.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.40 154 40

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183. 184.50
„ 18(34 po 100 zł. . . .  2 4 7 .-  2 5 1 .-

„ „ 1864 po 50 zł..................  247.— 251. —
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 303.50 305.50

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  120.40 120 60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.50 100.70

C. O bligacje  kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5l/< pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 .pr........................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pi.

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.......................................

Koi. lwowsko-ezern-iasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gui) za 400 marek 4 pr..................

D. D ług państwu (krajów koron;
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ » „ . za -50 zł. (100 kor.)

100.10 101.10

118.40 l i  9.40

510 .- 513.—

123 25 130 .-

100. - 100.70

100. - 100 63

olejowe).
115. - —. —
134.50 135 50

i 00.25 101.25

100.60 10160

99.75 100.75

100.10 101.—

99 85 100.85

117.70 118.70

y węgierskiej).

93.20 
155.25 
200 . -  
200. -

E. Obligaeye indcmaizaeyjne.
. . .  9 8 .-
. . . 98 2-5

Kroaeyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

9 3.4 > 
157.2-5 
205.— 
203. -

99.25
F. Inne publiczne pożyczki.

Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
zł. 5 pr...............................................  280.—

Poż. regu). Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 ker. 4 pr. .........................  99.— 100.—

284. 
108 50

Bukowińskie obi. propiaaeyjne los za
100 zł. 5 pr........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.  ..............................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
_ 4 pr......................................................

<1, L isty  zastawne. Oblig. tupot 
(za 100 zł. Nom).

Anglo Austr. banka los w 30 1. 4 !/« pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. * pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
n n r  n u 18o9 3 pJ..

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
u „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. (os 5 pr. 
„ „ „ u  los 50 1. 4’/, pr. .
„ „ u u u 60 i. za 200 kor.
4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los, 56 lat 
u u 4 pr. los. 41 lat

„ s „ 4  pr. stare . . 
n „  „ u 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom. 
4VS pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sja 5 pr.................... .........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4' ,  pr.

Banku kr. losy 57’;,  1. za 200 k. 4 pr.
•Vu8tro-węg. banka 401/, lat los. 4 pr. 

u u u 50 lat los 4 pr.

płaeą żądają

po
z* lfló zł. nom. 

Dunaju za 100 iTow. żegl. par.
200 zł. 6 pr.......................................

Tow. żegl. par. po Oun Em, r. 1836 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1836 4 pr. 

U u u u u 1887 4 pr.
u u z n u 1833 a pr. 
u n u u >1 4391 4. pr.

Kolej Lwów-Ozera.-.Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . ........................................

Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
gai. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1378 za 230 A. 5 pr.
,  „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Sasiliea) 5 d . . . 
Zakład kred. dla nam i i przem. 100 zł.
Ol ary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyazks* miasta Lubiany S0 it. . . 
Paigy 40 iL ma

Węg-

103.10 104.10

99.25 100*25
99.50 100.50

98.50 97.50

87.50 89.50

listy dłużna

Phi - 101. ••
2-7 - 292 -
27 1.50 233.50
10 4. - 105.—
98.25 99.25

111.25 111 25
1 9 1 .- 101.70

93 — 
98 40

93.3 
91 40

98.50 99.50
98.50 —.

10190 102 10

102. -

101.50 103.50
98.75 99.75

100.45 101.45
100.45 101 45

szeństwa

110. - 110.30
118.50 11 3 .-
101.70 102.70
101,70 102 70
101 90 102.90
101.70 102 70

93. - 9,1.90

99.40 100 40

107.65 103 65
10 7.50 103.50
99 65 100.85

18 75 19 75
4 3 6 .- 441 -
1 8 3 .- 178.—

83.— 8 7 -
7 9 .- 83 —
71.— J5 —

168 — 178 -

płaeą żądają
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 50 54.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.25 27.25
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 63.— 72. —
Sahua 40 zł. mk.........................221. ■■ 231. -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł . 77.— 81. —
St. Genois 40 zł. mk.............. 240.— 270. ■
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— - —-

,, „ Tryestu 100zł. mk. 4 pr. —
„ „ Tryestu 50 s& 4 pr. . . 200.— 250. —

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 272 — 273 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2703 -  2709.—
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . — — —. -
Węg. banku kredyt. 300 zł. . . . 730 - 723 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518. -  519.—
Galie, banku tupot. 200 A ...  530.— 532.—

„ „ dla nandl. i przem. 200 zi. 240. -  260 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 4 -6.50 40750

„ Austro-węg. 1400 k.................  1533 — 159 i —
u Związk. (Unionbank) 200 zł. 5!5.50 5(6 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243.51 244.50
Ziyaosteńsba banka *60 zi..  230.5) 25150

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 430 — - .  -

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394.— 40'». —
Kolei półn. ces. Per^lOOO zi. mk. 5410.— 5430. — 
Kołom. kol. iok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł 

Lwów-Czern.-Ja,asy 200 zł.
v wsehod.-gaiie.-lokala. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galie. I. 200 zł. .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk

574 -
392 -

576. -  
400. —

400.
863.-

490 50 
870 -

M. A.keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
64'Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł.

Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 104 s 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł- • 366 5 ) 
Pragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł.
Sehodniey 500 kor................................
Tnreek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł.

1661 -  
708. -

3 79 -

666  -  

1055 - 
36 59 

1664 -  
712 —

380. -
>T. T B  1 8 1  E.

Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn sa 10 font. mL 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . „
Włoskie banki . . . .  
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki . ,

4 pr.

At pr

117.30
239.05

95.62

117.35 
95 10 
95 02’', 
9-5.020,

O, W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................11.37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankowka.....................................19.04
29-m arków ka.................................... 23.48
Rosyjski półimperyał ...............
Niemieckie banknoty za lOOmarek 117.30

1,Włoskie banknoty za .190 lir . 95.10
|J duble . . . . .  2537,

1P? 50 
339.25 

96.127,

117 65 
95 30 
95 13’/, 
95.12’/,

11.42

19.06
23.54

117.45 
95.30 
2 537,
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do L. B590 ex 1903. [7056 3 - 3 ]
Ogłoszenie lieytacyi.

W c. k. Fabryce tytoniu w Z&błotowie, 
odbędzie się na dniu 17. września 1903 
licytacya na drzewo opałowe bukowe, dębo­
we i jodłowe, dalej dyle dębowe i smereko- 
we na rok 1904 ewentualnie 1905.

Bliższych wiadomości zasięgnąć możaa 
z ogłoszenia, znajdującego się w c. k. F a­
bryce tytoniu w Zabłotowie, w c. k. Ekooo- 
macie krajowej D yrekcji skarbu we Lwowie, 
w Magistracie m iasta: Stanisławowa, Koło­
myi, Sniatyna, i Ozerniowcach, jakoteż w 
Urzędach gminnych w Zabłotowie, Demyczu, 
Kosowie i Kutach.

O. k. Fabryka tytoniu.
Zabłotów, dnia 26. sierpnia 1903.

j wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkfL w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądifcamieszk&łego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. lipea 1903.

L. cz. E. 1163/8 (4) [6986 3 - 3 ]
Na żądanie Kasy Zaliczkowej Nadzieja 

w Haliczu, zastąpionej przez adw. dra A. 
Hahna w Haliczu, odbędzie się dnia 8. paź­
dziernika 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

licytacya realności wyk. hip. 1. 183 ks. 
gr. gm. kat. Końc-zaki.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cy§, jest ocenioną na 10 6 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 671 kor 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytaeya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osony, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
®wnieszj£pł0g'o

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 3. sierpnia 1903.

L. cz. E. XXI. 1706/2 (24) i 1243/3 (6)
[7044 3 - 3 ]

Na żądanie p. Laury Fried zastąpionej 
przez adw. dra Fi&sehnera wre Lwowie, 
odbędzie się dnia 30. września 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. YI. licytacya:

I. realności pod 1. kous. 611 1/4 we 
Lwowie wyk. hip. 1. 519 dz. I. k \  gr. m- 
Lwowa objętej przy ul. Zielonej 1. 48 poło­
żonej, składającej się z parceli budowlanej
1. kat. 893 1 i stajni murowanej na tejże się 
znajdującej i parcel gruat. 1. kat. 470 ogro­
du wraz z przynależnośeiami, składającymi 
się z parkanu granicznego murowanego i 
drewnianego, wychodków i gnojówki.

II. realności pod 1. kons. 1344 1 4 we 
Lwowie przy ul. Zielonej położonej 1. crj. 
nieoznaczonej wyk. hip. 1. 1461 dz. I. ks. 
gr. m. Lwowa objętej składającej się z parc. 
budowlanej 1. kat. 893/2, na której znajduje 
się dom mieszkalny parterowy o 3 ubika­
cjach, szopa i stajnia murowana wraz z 
przynależnośeiami, składającemi się z kluczy 
do bramy i mieszkań, dwu drabia, 4 żłobów 
w stajni, budy dla psa i parkanu z bramą

Nieruchomości, wystawione aa licyta- 
eyę, są ocenione ad I. na 4621 kor. 66 hal ,  
przynależności na 181 kor. 40 hal., ad II. 
na 8968 kor. 35 hal., przynależne ści zaś 
na 70 hal.

Najniższa cena wynosi ad I. 2401 kor 
50 hal., ad II. 4519 kor. 18 hal , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku.

W arunki licytacyjne i odnoszące s.ę 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^  Ŝ Z' e wymienionym, w biurze

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bjó już zê  skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już stnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo-

> Gazeta Lwowska« Nr. 203

[7095 2 - 3 ]
SĄDOWA B ALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ulica Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł cd godz. 8 "do 12, po poł. od 2 do 6, 

w soboty po poi. od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 7. września 1903 od godz. 10 
do 12: meble, sprzęty domowe i for­
tepian.

Środa 9. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe, fortepiany, dy­
wany i rogi jejenie.

Czwartek 10. września 1903 od godz. 10 do 12: 
bielizna męska, towary galanteryjne 
i urządzenie restauracyjne.

Piątek 11. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany, 
kasa i książk:’.

Sobota 12. września 1903 od godz. 4 do 8: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się insjące przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 30. sierpnia 1903.

L. cz. E. 273/3 (5) [7084 2 - 3 ]
Doia 18. września 1903 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 8, są­
du tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 297 ks. grunt, dla gm. kat. Koszhki 

Nieruchomość tę, oceniono na 9500 
kor., przynależności zaś na 894 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6929 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nov esioło, dnia 15. sierpnia 1903.

L. cz. E 766/3 (8) [7075 2—3]
Na żądanie p. Maryi Obiorek w Hali­

czu, odbędzie się dnia 17. września 1903 o 
godz. I I 1/* przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya po­
łowy realności wyk. hip. 1. 273 ks. gr. gm. 
kat. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, j est. ocenioną na 260 kor.

Najniższa cena wynosi 173 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej c ęśei nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i. t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienianym, w biurze 
Nr. 8

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

O k. Sąd powiatowy, Oddi. 1Y.
Halicz, dnia 2. sierpnia 1903.

L. 107.099 [7059 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w sa­
nockim c kręgu budowniczym w latach 1904. 
1905 i 1906 odbęd zie się 25. wrześ-jia 1903 
w c. k. Starostw ie w  Sanoku licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego w ynoszą: dla drogi 
Zagórz - Radoszyce 830 m 3 w cenie 3-932 
kor. 59 hal., dla drogi Baligrodzkiej 3645 
m 3 w cenie 16.418 kor. 80 hal., dla dro­
gi Bym anów-Jaśliska 702 m 3 w cenie 3643 
kor. 38 hal ,  Razeia 5177 m 3 w cenie 23.994 
kor. 63 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyuin wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i oharowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

z dn*a 5. września 1903.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołowów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe clla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. sierpnia 1908.

L. cz. E. 262/3 (4) [7083 1—3]
Dnia 25. września 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 8, 
sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hip. i. 527 ks. gr. dla gminy kat. Kle- 
banówka.

Nieruchomość tę, oceniono na 3000 
kor., przynależności zaś na 159 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2106 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Nowosioło, dni? 14. sierpnia 1903.

L. cz E. 1035/3 (4) [7090]
Na żądanie Franciszka Geneji, odbędzie 

się duia 24. września 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacja 1) realności lwh. 
141 ks. gr. gm. kat. Żabno 2) realności lwh. 
361 ks._ gr. gm. kat. Radomyśl.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione ad 1) na 560 kor. ad 2) 
na 213 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 434 kor., 
ad 2) 142 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta można przejrzeć w sąd.ie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rozwadów, dnia 12. sierpnia 1903.

L. cz. E. 695/1 (3) [7077]
Na żądanie nieletnich Hryńka, Miko­

łaja i Naści Kaczorów zastąpionych przez matkę 
i opiekunkę Hm ośkę Kaczor, odbędzie się 
dnia 2. października 1903 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10, licytacya realności 
objętej wykazem hip. 1. 102 kg. gk. Niżborg 
nowy, składają ej się z pa-cel grunt. 11. La- 
1147/1, 1290 2, 1 4 5 5 ', 1594/1, 1595/1,
1651/4 i 1668/3.

Nieruchomość, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 2900 kor.

Najniższa cena wynosi 1938 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licyjacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 20. sierpnia 1903.

L. cz. E. 1311/3 (4) [7039]
Dnia 13. października 1903 o godz, 10 

przed południem, odbędzię się w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
realności pod 1. k. 3<-9 w Klena^owie poło­
żonej wh. 485 ks. gr. gm. lileparów obj., 
wriZ z przynależnośeiami, opisanemi w pro­
tokole oszacowania z 12. czerwca 1903 1. cz. 
E. 1311/3 m .

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 28.000 kor., przynale­
żności zaś na 302 kor.

Najniższa cena wynosi 14.151 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S II., Oddział IY.
Lwów, dnia 11. sierpnia 1903.

L- cz. E. XVI. 752/3 (21) [7094]
Na żądanie Szymona Spenadla, zastą­

pionego przez adw. dr. F rieda we Lwowie, 
odbędzie się duia 24. września 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. YI. licytacya realności 
lk. 734 3/4 we Lwowie lwh. 642/III. ks. gr. 
m. Lwowa objętej, położonej przy ul. Pod­
zamcze 1. orj 4. składającej się z jedaopią- 
trowego domu z takimże skrzydłem, z par­
terowej murowanej oficyny i podwórza, wraz 
z przynależnośeiami bliżej w protokole opi­
sania i ocenienia z 25. maja 1903 F. XVII. 
752 3 (17) poszczególnionemi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 31.589 kor. 96 
h a l , przynależności zaś na 762 kor. 20 h a l 

Najniższa cena wynosi 16.176 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tsmuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 24. lipca 1903.

L. cz. S. 3 3 (2) [7098 2 - 3 ]
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sto­
warzyszenia kredytowego dla rękodzieł i prze­
mysłu w likwidacji w Kołomyi zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Bernaekiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dra Leona Allerh&nda w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażsby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14. września 
1903 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 62, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skemi względem zatwierdzania tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego, jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15. października 
1903, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26 października 190-3 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. W ierzy­
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosła przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu ponziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko­
łomyi lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnik: dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego: w przeciwnym bo­
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wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 28. sierpnia 1903.

Korwursa.
L. 744/03. [7000 3—3]

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady c. k. noła-

ryusza w Samborze, ewentualnie insej przsz
przeniesienie w okręgu tut. c. k. Izby notaryal- 
nej opróżnić się mającej, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 20. września 1903, w 
którym kompetenei podania swe należycie 
alegowane w przepisanej drodze wnieść mają.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 27. sierpnia 1903.

L. 58 222 [7057 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
są opróżnione dwie posady sług urzędowych 
z systemizowanymi poborami i ubiorem urzę­
dowym.

Celem obsadzenia tych posad, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, żs pierw­
szeństwo do'tych posad mają aspiranci woj­
skowi, posiadający odpowiednią kwalifikację 
i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy z 
19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60.

Kompetujący o jedną z tych posad 
mają wnieść swe podania najpóźniej do dnia 
15. października 1903 do c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie, a to aspiranci wojskowi, 
zostający w czynnej służbie wojskow ej w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej, 
inni zaś w drodze właściwej Władzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w dowody:
1) znajomości czytania i pisania w ję­

zykach krajow ych;
2) fizycznego uzdolnienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie);

3) nieposzlakowanego moralnego za­
chowania się ;

4) obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 22. sierpnia 1903.

ad Praes. 9652/3 11 W. [7060 2 - 3 ]  
K O N K U R S  

Jest do obsadzenia przy sądzie powia­
towym w Żabnie posada woźnego z syste- 
mizowanymi poborami.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno­
sić należy do 8. października 1903 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 31. sierpnia 1903.

L. 3265 [7109 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.^

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum I. w Prze­
myślu, ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do 30. września 1903.

Do tej posady przywiązane są nastę­
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, 25°/# dodatek akty walny w kwo­
cie 200 kor. rocznie, tudzież wolne mieszka­
nie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączona wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta obsłu­
ga sal szkolnych, kancelaryi, sali konferen­
cyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, pslenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie świadectwami szkolnymi i wła­
snoręcznemu próbami pisma;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia ;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ;

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kum enta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Pady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekeyi gimnazyum I. w Prze­
myślu, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W  myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. u p. Nr. 60 mają przy nadaniu

tej posady pierwszeństwo wysłużeni c i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 26. sierpnia 1903.

L. 5399 [7110]
KONKURS.

Przy c. k Zakładzie karnym dla męż­
czyzn we Lwowie są do obsadzenia 2 lub 3 
posady dozorców więźniów IY. klasy płacy 
połączone z roczną płacą po 800 kor., do­
datkiem aktywilnym 240 kor., przepisanem 
ubraniem służbowem i dzienną pureyą chleba 
wagi 840 gramów.

Ubiegająey się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
i w myśl §. 2 przepisu służbowego dla stra­
ży więziennej ndokumentowane podania w 
drodze swej przełożonej władzy do Dyrekeyi 
c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we 
Lwowie najpóźniej do dnia 6 październi­
ka 1903.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych naj później 
w przec;ągu 1 (jednego) roku i to pod ry­
gorem uwolnienia ze służby.

Od powyższego egzaminu uwolnieni są 
podoficerowie, mianowani na podstawie cer­
tyfikatu wojskowego.

0. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 1. września 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 245/3 (2) [7112]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 17 czasopisma „Kole- 
ja rz“ z dnia 1. września 1903 pod napisem : 
„Zgubne hasła11 w ustępach od słów: „Wi­
dzą tylko tych“ do „cały żal11 i cd słów : 
„I nikt nie zaprzeczy11 do „u przełożonych11 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. .

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nrkład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. września 1903.

L. cz. Pr. 244 3 (2) [7113]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 651 czasopisma: „Wiek 
Nowy11 z dnia 29. sierpnia 1903 pod napi­
sem: „Z dziejów niewdzięczności11 zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. września 1903.

U . Cnp. Pr. 232/3  (2 ) [7111 ]orcujoniEHe.
B  IiueHH 6ro BeanuecTBa U/icapa!

L(. k. C j ą  KpaeBHH pjisi cnpaB Kapmix 
y  JIbbobI pimHB Ha ni^cTaBi §§. 489  i 493 
3aK. Kap. i  §. 37 3aK. upac., m;o 3MicT apra- 
Kyay yiuim;eHoro b uhcjii 170  uaconncH: 
„^'iao11 3 pjzsi 12 . cep n aa  1903  n i/i Hann- 
ceio: „CaMOBoaa hojibckhx CTapocUB ‘ Bi# 
nouaTKy aac ro caiB : „nnmyTB HaM 3i C ip u ń -  
mHHH11 MiCTHTB B COÓi SHaMeHa npOBHHH
3 §. 300  3. k. i  npoTo ycupaBe^JiHBaeHa 
ecTB 3apa^aceHa uepe3 n;. k. V  KKypaTOpa 
^epasaBHoro KOHijńcKaTa cei uaconncH.

B  Hacai^oK Toro pimeHa 36opoH6He 
ecTB ga.mme mnpeHe Toro apraKyay a 3a6pa- 
hhh H a m ^  Mae 6yTH 3Hum;eHHH.

JlBBiB, ^hh 2 2 . cepnaa 19 0 3 .

L. cz. Pr. III. 88/3 (2) [7115]
OBWIESZCZENIE.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 18 czasooisma „Libe­
rum yeto11 z dnia 31. sierpnia 1903 arty­
kuły względnie ustęp artykułów pod tytu­
łem : I. Kardynał Puzyna z punktu widzenia 
Gematryi11 od słów „Wyczytawszy w gaze­
tach11 do słów“ apokaliptycznej11 strona 11)

i II. „Zużytkowanie nieużytków11 od słów 
„A ja panu11 do koiu a (strona 16), zawierają 
znamiona występku ad I. z §§. 491 303
u. k. ad II. z §§. 491, 492 i 305 u. k., że 
zakazuje się rozszerzania tychże artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III  
Kraków, dnia 2. września 1903.

kuratele.
L cz P. 222/3 (4) [6785 3—3]

Wasyl Biłaniuk Iwana z Kluczowa wiel­
kiego uznany został umysłowo chorym, a ku­
ratorem jego ustanowiono Nykołę Tafijczuka 
Andrija z Kluczowa wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peezeniżyn, dnia 10. lipca 1903.

L. cz P. 311/3 (2) [6771 3 - 3 ]
Jan Tyrka z Zawady marnotrawnym 

uznany, a kuratorem jego Jan  Łabno w Za­
wadzie ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6. sierpnia 1903.

L. cz. P. 161/3 (3) [6781 3 - 3 ]
Za umysłowo chorą uznano Helenę Lo­

renc w Targowiskach. Kuratorem jej usta­
nowiono Franciszka Lorenca w Targowiskach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 27. maja 1903.

L. cz. P. 202/3 (4) [6784 3 - 3 ]
Fedor Wasyłyszyn Danyły z Rungur 

uznany umysłowo chorym, kuratorem usta­
nowiono Iwana Stefanyszyna Michała z 
Rungur.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Peezeniżyn, dnia 19. czerwca 1903.

L. cz. P. 254 99 (7) [6788 3 - 3 ]
Umysłowo chorym uznano Antoniego 

Broniewskiego w Wieliczce. Kuratorem usta­
nowiono Fiotra Porzyckiego w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 17. lipca 1903.

L. cz. IV. 326;86 (5) [6802 1 - 3 ]
Naćka Borys z Mrozowic z powodu 

choroby umysłowej oddana została pod ku­
ratelę.

Kuratorem dla jej osoby i majątku 
ustanowiono Pyłypa Sagałę rolnika z Mro­
zowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sambor, dnia 20. lipca 1903.

L cz. L. Y. 7/8 (3) [6812]
Jać Kuziów marnotrawny, kuratorem 

Antoni Kuz ów z Werbiża.
0. k. Sąd w Szezercu.

L. cz. P. ?81/99 (4) [6816]
Dla nmysłowo chorego Iwana Jacyny-

ka z Nowosółki kost. w miejsce Jusypa 
Szkilniuka ustanowiony kuratorem Michał 
Zawiślak z Nowosiółki kost.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 11. lipca 1903.

L. cz. P. 232/3 (7) [6829]
0. k. Sąd powiatowy w Brzeżauach

ustanawia nad Haśką Gołębiowską z Koniuch 
kuratelę z powodu marnotrawstwa, a kurato­
rem ustanawia Wasyla Podusowskiego z Ko­
niuch.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. P. 233/3 (2) [6830]
0. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach u- 

stanawia nad Hryńkiem Chiczyjem recte 
Kuryłą kuratelę z powodu marnotrawstwa 
a kuratorem ustanawia Pawła Zapołocznego 
Posuchowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Brzeżany, dn.a 9. lipca 1903.

L. cz. IV. 612/37 (27) [6831]
Kuratela nad Maryą Łopuszańską z 

Brzeżan z powodu marnotrawstwa została 
uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 5. sierpnia 1903.

Firmy.
L. cz. Firm  273.3 [6826]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd ODWodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 12. sierpnia 1903 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że walne zgro­

madzenie „Towarzystwa zaliczkowego kupie­
ckiego, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką w Przemyślu11, odbyte 
13. marca 1903 w mtajsce dotychczasowych 
dyrektorów: Mojżesza Hirta i Bm jam iaa 
Bernsteina wybrało dyrektoram i: Israela 
Lowenthala i Rubina N aehti, a w miejsce 
ustępujących zastępców: Pinkasa Klugmana 
i Israela Lowenthala wybrało zastępcą Moj­
żesza Kupfera.

Przemyśl, dnia 18. sierpnia 1903.

L cz. Firm . 866 poj. I. 112 [6675]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm poje­

dynczych :
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienia f i rmy:  „Naftali Topfer11 a 

obecnie także po polsku „Naftuła Topfer1'.
Obecny posiadacz: Szymon Michał

Topfer, który nabył przedsiębiorstwo wraz z 
prawem używania firmy od dotychczasowego 
właściciela Naftalego Tópfera umową ustną.

Podpis firmy (F. Z .) : Podpis posiada­
cza pod brzmieniem firmy.

Data w pisu : 30. czerwca 1903.
O k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30. czerwca 1903.

L. cz. Firm . 1029 poj. III. 181 [6682]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba f i rmy: Winniki.
Brzmienie firmy : OH. E. Schrenzel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarów mieszanych i wyszynk trunków. 
Właściciel ( I . ) : Chana Ester Schrenzel. 
Dzień w pisu: 27. lipca 1903.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV 
Lwów, dnia 27. lipca 1903.

L. cz. Firm. 199/3 stow. I. 584 [6635]
Kundmachung.

Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht 
Abth. II. in Stanislau yeióffentlicht, dass 
gleichzeitig yerordnet wird im Genossen- 
schaftsregister bei der F irm a Handels und 
Gewerbe Bank in Buczacz die in der Gene- 
ralyersaminlung yom 14. Juni 1903 be- 
schlossene Anderung de3 §. 34 der Statuten 
mit dem Beifiigen eingetragen, dass diese 
Anderung in Boilagebuche eingesohen wer- 
den kacn.

K. k. Kreisgericht, Abth. II.
Stanislau, am 6. Juli 1903.

L. cz. Firm. 202/3 stow. II. 280 [6636]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że je­
dnocześnie poleca się prowadzącemu rejestr 
stowarzyszeń, aby v rejestrze dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie „Towarzystwo kredytowe Zgoda w Sta­
nisławowie11 wpisał, że na walnem zgroma­
dzeniu członków, w Stanisławowie dnia 14. 
maja 1903 odbytem, członkiem Dyrekeyi Nu- 
chim Halpern w miejsce występującego ze 
składu dyrekeyi Maksa Immerdauera wy. 
brany został.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Stanisławów, dnia 11. lipca 1903.

L. cz. Firm . 795 sp. III. 96 [6670]
Zmiany i dodatki odnoszące się do woisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jedyńezyeh i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wc ągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Sanel Acht i syn“ 

„Sanel Acht & Sohn“.
Wystąpił: Sanel Acht.
Odtąd właścicielem sam . Juda Leib Acht. 
Podpis firmy (F. Z .): Podpis Judy 

Leiby Acnta pod brzmieniem firmy.
Dzień w pisu: 9. czerwca 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9. czerwca 1903.

L. cz. Fifm . 896. poj. III. 158 [6671]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojeayńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Joachim Guttmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

drzewa budulcowego.
Właściciel (I): Joachim Guttmann. 
Data wpisu: 6. lipca 1993.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 6. lipca 1903.
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L. cz. Firm. 910 sp. III. 256 [6672]

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych.

Wpisano w rejestrze dla firm spółko­
wych.

Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie f i rmy: „Pierwsze galic. To­

warzystwo akcyjne rafineryi spirytusu “. 
„Erste galiz. Spiritus-R3fmerie-Act;engesell- 
schaft".

Dyrektorem zamanowała rada zawia- 
dowcza w dniu 8. lipca 1903 Józefa Ungera 
z prawem podpisywania firmy łącznie z dru­
gim dyrektorem lub urzędnikiem upoważnio­
nym do podpisywania firmy per procura.

Zrezygnował z posady dyrektora dr. 
Bernard Nathansobn.

Prawo podpisywania firmy per procura 
udzieliła rada zawiadowcza: 1) sekretarzowi 
dr. Bernardowi Nathansohnowi łącznie z je- 
nym dyrektorów, 2) członkom rady zawia- 
dowezej Jakóbowi B. Dischemu i Filipowi 
Nathansohnowi łącznie ze sobą.

Data wpisu: 11. lipca 1903.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 11. lipca 1903.

L. cz. Firm . 804 pojed. XYII. 18/93 [6708] 
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie f i rmy: „Jakób Horowitz11.
Przedmiot przedsiębiorstwa : Skład sukna 

w Krakowie.
Zakład filialny (Zw. N.) w Krakowie. 

Zakładu głównego tego samego nazwiska 
istniejącego w Nowym Sączu.

Z powodu zaniechania interesu.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9. lipca 1903.

L. cz. Firm. 574 Spk. I. 85/9 [6741]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firm y : Podwołoczyska. 
Brzmienie firm y: Arak et Rosner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: spekulacya 

i wymiana pieniędzy.
Skutkiem zwinięcia przemysłu 
Dzień wpisu : Tarnopol, dnia 10. lipca

1903
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 7. lipca 1903.

L. cz. Firm . 615 poj. I. 79/7 [6742]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych :
Siedziba firmy : Ozortków.
Brzmienie firmy : Hersch Leib 2 im. 

Fuchs, wyrąb lasu w Horodnicy.
Właściciel ( I .) : Hersch Leib Fuchs,

kupiec w Gzortkowie.
Kreślenie firmy (F. Z.) : imię i na­

zwisko posiadacza firmy.
Dzień w pisu : Tarnopol, dnia 7. sier­

pnia 1903. _
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 5. sierpnia 1903.

L. cz. Firm . 808 poj. III. 158 [6676]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­

czych :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „S. P. Kallsch recte

Schlumer“.
Przedm iot przedsiębiorstwa: handel

śledzi i moskali.
Właściciel ( I . ) : Sara Perlą Schapira 

zamężna Kalisch recte Sehlumer".
Prokurę udzielono: Mojżeszowi Dawi­

dowi Kalisch recte Sehlumer.
Dzień wpisu: 6. lipca 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6. lipca 1903.

L. cz. Firm. 933 poj. III. 160 [6677]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy : Edmund Brodkowski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : fabrykacya 

i handel aparatów i przyborów fotograficz­
nych oraz materyałów w zakres fotografii
wchodzących.

Właściciel ( I .) : Edmund Brodkowski. 
Dzień w pisu: 23. lipca 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23. lipca 1903.

L. cz. Firm. 108/3 Stow. I. 251 [6769]
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia : Złoczów.
Brzmienie firm y : Związek wspólny

szewców powiatu złoczowskiego, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu : Złoczów 29. czerwca 1903.
Przedmiot przedsiębiorstwa : założenie 

i prowadzenie handlu skórą i potrzebnemi 
dla szewców dodatkami i przyborami — do­
stawa obuwia dla c. i k. armii, założenie i 
prowadzenie zbiorowe składu obuwia i wspól­
nej pracowni w dostawach dla c. i k. armii.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: Nestor Krukowiecki, pierw­

szy dyrektor, Michał Zakrzewski drugi dy­
rektor i Józef Deputat zastępca dyrektora 
wszyscy w Złoczowie zamieszkali.

Podpis firmy w ten sposób, że do fir­
my stowarzyszenia swe podpisy dołączają 
obaj dyrektorowie lub jeden dyrektor i za­
stępca dyrektora

Ogłoszenia wychodzić będą pod firmą 
stowarzyszenia i będą podpisywane przez 
dwu członków Dyrekcyi i ogłaszane w ku- 
ryerze lwowskim lub w innym dzienniku 
lwowskim, oznaczonym przez walne zgroma­
dzenie.

Udział członków: 200 kor.
Odpowiedzialność wszystkich członków 

solidarnie dwukrotną kwotą udziałów przez 
się subskrybowanych.

Data w pisu: 14. lipca 1903.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 10. lipca 1903.

L. cz. Firm . 944 poj. III. 161 [6678]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Marek Feuerstein po 

niemiecku Markus Feuerstein.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

maszyn rolniczych, maszyn do szycia i na­
rzędzi pomocniczych dla rękodzielników.

Właściciel (I.) : Markus Feuerstein.
Data wpisu: 24. lipca 1903.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 24. lipca 1903.

L. cz. Firm . 949 poj. I. 229 [6679]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba f i rmy: Lwów.
Brzmienie f i rmy: Galicyjska Kasa

oszczędności.
Specyalne wpisy : Dekretem z 18. lipca 

1903 mianowany zastępcą dyrektora powyż­
szej firmy aa  czas do 15. sierpnia 1903 dr. 
Zygmunt Skowroński, który uprawniony jest 
do podpisywania firmy.

Dzień wpisu: 26. lipca 1908.
U  k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26. lipca 1903.

L. cz. Firm. 833 sp. III. 175 [6680]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy : „Kolej lokalna Piła- 

Jaworzno“ „Localbahn Piła Jaworzno0.
W stąpił; jako członek rady zawiadow- 

czej Eugeniusz Pierożyński zamianowany re­
skryptem Wydziału krajowego z 29. kwie­
tnia 1903.

Zmarł • członek rady zawiadowezej A u­
gust hr. Łoś.

Data w pisu: 16. czerwca 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16. czerwca 1903,

L. cz. Firm . 404 spół. II. 498 > [6711]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla Firm spółko­

wych.
Siedziba firm y: Dębniki pod Krakowem.
Brzmienie firmy : „J. Karmański i Sp “.
Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd fa­

bryka farb w Dębnikach wstąpiła Marya z 
Baranowskich Górska w Krakowie zamie­
szkała jako jawna spólniezka.

W stąp ił: jawny spólnik Józef Kar­
mański.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3. sierpnia 1S03.

L. cz. Firm. 1030 sp. III. 272 [6681]
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 

kowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje :
Siedziba firmy : Pustomyty.
Brzmienie f i rmy: Berisch W eiler et 

Moritz Weiler.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hande

końmi w szczególności dostawa koni dla
c. k. armii.

Forma spółki : jawna spółka handlowa 
od 27 lipca 1903.

Spólnicy osobiście odpowiedziami: Be- 
riseh W eiler i Moritz vel M ajer Weiler.

Upoważnieni do zastępstwa : każdy ze 
spólników z osobna.

Podpis firm y: wypisanie jej brzmienia 
przez jednego ze spólników.

Dzień wpisu: 27. lipca 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27. lipca 1903.

L, cz. Firm . 254/3 [6736/
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru firm spółkowych wykreślo­
no : Kołomyja Bierpropinationspachtgeschaft 
J. S. Fiedm ann und Moses Mendel Spindel 
in Kolomea, z powodu zwinięcia interesu, z 
końcem 1891.

O. k. Sąd obwodowy ako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 17. czerwca 1903.

L. cz. Firm . 225/3 [6737
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Sopów.
Brzmienie f i rmy: Mojżesz Mendel

Spindel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi.
C. k. Sąd obwodowy jak handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. Firm. 279/3 [6739]
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Isak Hermann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warami żelaznymi w Kołomyi.
Data w pisu : 2. lipca 1903.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 29. czerwca 1903.

L. cz. Firm . 906 poj. III. 159 [6673]
Wpis do rejestru handbw ego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Herman Hainbach". 
Przedmiot przedsiębiorstwa : dom ban­

kowy.
Właściciel (I.) : Herman Hainbach. 
Dzień w pisu: 10. lipca 190Ł 
O k Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. lipca 1903.

L. cz. Firm. 850 sp. III. 182 [6674]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowycb :

Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie firmy : Oengel, Tiseh i Spka 

handel skór i przyborów szewskich.
Z powodu rozwiązania interesu i odpi­

sania podatku.
Data w pisu: 26. czerwca 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2. czerwca 1903.

L. cz. Firm . 188/3 Stow. II. 1010 [6714]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że po- 
eca prowadzącemu rejestr., aby w rejestrze 

dla Stowarzyszeń wpisał firmę nowo zawią­
zanego stowarzyszenia pod firmą: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Medusze, stowa- 
rzynie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką, którego siedziba jest w Medusze.

Stowarzyszenie to opiera się na statu­
tach uchwalonych w Medusze dnia 24. maja 
1903, które w księdzie alegatów przejrzane 
ryć mogą.

Celem spółki jes t: starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki, 
mianowicie przez

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w m arę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie 
przemyśle i h an d lu ;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent p eniędzy oszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ;

e) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Członkami pierwszego zarządu stowa­
rzyszenia s ą : Stanisław Pieniążek, dzierża­
wca dóbr, jako przełożony zarządu, Grzegorz 
Jankowski, gospodarz jako zastępca przeło­
żonego zarządu ; Julian Sokołowski, gospo­
darz jako członek zarządu, Michał Komonow- 
ski, gospodarz jako członek zarządu, F ran ­
ciszek Zawisza, gospodarz jako członek za­
rządu, wszyscy w Medusze zamieszkali. Firmę 
spółki podpisuje się w ten sposób, iż pod 
pieczęcią (stampilią) firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Wszelkie ogłoszenia spółki winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu, wzglę­
dnie jego zastępcę z wyjątkiem wypadków 
przewidzianych w §§. 17, 30, 36 statutów, 
w myśl których ogłoszenie podpisuje prze 
wodniczący Rady nadzorczej lub jego za­
stępca. **

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki.

Członkowie spółki ręczą wspólnie (soli­
darnie) całym swym majątkiem za zobowią­
zania spółki wobec osób trzecich w myśl 
ustawy o Stowarzyszeniach zarobkowych 
i gospodarczych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 27. czerwca 1903.

G. Zl. Firm . 169/3 Ges. 1/199 [6577]
Eintragung einei Gesellsehaftsfirma.

E ingetragen wurde in das Register fur 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der F irm a : Tarnawa wyżną Bezirk 
Turka in Galizien.

F irm aw ortlaut: Wohl & Silberstern.
B etriebsgegenstąud: Holzhandel und 

Sagewerke.
Gesellschaftsform: Offene Handelgesell- 

schaft.
Pereonlich haftende Gesellschaftei: 

Eduaid Wohl, Kaufmann in Wien I. Hess- 
gasse 7, Ignatz Silberstern, Kaufmann in 
Prag Poric 37, Leopold Silberstern, Kauf­
mann in P rag Poric 37.

Vertretungsbefugt: Edward Wohl ge- 
meinschaftlich mit Ignaz Silberstern oder 
oder Leopold Silberstern.

F irm izeicbnung: Die Gesellsehsft wird 
in der Weise gezeichnet, dass Herr Eduard 
Wohl das Wort „Wohl" und Herr Ignaz 
Siloerstern oder Herr Leopold Silberstern 
das Bindezeichen sowie das Wort „Sil­
berstern" beisetzen.

Datum der E intragung: 4. Juli 1903.
K. k. Kreisgericht, Abtk. V.

Sambor, am 4. Juli 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 10921 pr. [7108 2— 3]

OBWIESZCZENIE.
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie przemyślańskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 6 października dla grupy gmin 
miejskich na 8 października dla grupy 
większych posiadłości na 9. października 
bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie prze­
myślańskim w ybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu f i 2) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. września 1903.

L. cz. O. I. 180/3 (1) [7082]
Przeciw nieobecnemu Berlowi Schmie- 

rer przedtem w Mikulińeach wniósł Hersch 
Szmirer w Mikulińeach o uznanie, że po­
zwany zrzekł się spadku op. Eisiga Schmie- 
rera na rzec-z jego lub o zapłacenie 1000 kor.

Rozprawa odbędzie się 16. września 
1903 godz. 11 rano w biurze Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Ohaim Wolloch w Mi- 
rulińcach, będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińce, 11. sierpnia 1903.
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panujących w 
sprawozdań c.

Gahcyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
k. Starostw, przedłożonych od 28. sierpnia do 3.' wrześir.a 1903.

Epizooeya Powiat | M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racie

Kosów Hryniawa, Żabie.

Gorlice Libusza, Wojtowa;
Wąglik Kałusz Niegowce (ob. dw.);

Zioczów Óstrowczyk polny;

Dolina Wygoda ad Pacyków;
Lisko Baligród;

Nosacizna Podhajce Burkanów, Nowosiółka, Toustobaby (ob. dw.);
Sambor Biskowice;
Zydaczów Weryń;

Borszczów Kudryńee, Wysuczka;
Brody Szczurowice;
Brzesko Radłów;
Brzozów Niebocko, Przysietnica;
Czortków Krzywołuka;
Dąbrowa Ćwików, Dyament (ob. dw.), Olesno, Oleśnica (Ko 

zubów), Radgoszcz, Targowisko;
Dolina Czołhany;
Gródek Powitno (ob. dw );
Horodenka Dżurków, Głuszków;
Jarosław Cieszaein wielki, Nowa Grobla;
Jasło Łazy dębowieckie, Mytarz;

Juzów nowy, (Wola jazowska), Siedliska, Starzyska;Jaworów
Kolbuszowa Raniżów, Trzebuska, Trześa a, Turza;
Lisko Lutowiska, Polana, Ustrzyki górne, Wydrne;

Parchy Lwów Podliski wielkie;
Nadworna Majdan graniczny ad Majdan średni, Osławy czarne;
Nisko Glinianka, Kamień;
Rudki Biońkowa, (Wisznia), Pohorce (gm. i ob. dw.);
Sambor Stupnica;
Sanok Mrzygłód;
Śniatyn Popielniki;
Stryj Dołhcłuka (ob. dw.), Jamelniea;
Strzyżów Dobrzeehów;
Tarnów Bobrowniki małe, (ob. dw.), Kobierzyn, (ob. dw.) ;
Trembowla Budzanów (ob. dw.), Trembowla miasto;

' Turka Isaje, Jawora;
Dżwimacz, Kasperowce, Zaleszczyki; 
Białozórka Iwaszkowce;

Zaleszczyki
Zbaraż
Żydaczów Hnizdyczów;
Lwów miasto Lwów II. dzielnica;

Brody Hrycowola, Koniuszków;
Chrzanów Brzezinka;
Dąbrowa Ujście jezuickie;
Dubromil Rybotycze;
Mielec Breń Osuchowski;

Róża wąglikowa Nowy Sącz Łęki ad Kąty;
Pilzno Bukowa. (Średnica), Siedliska, („W ieś“);
Podgórze Oihodza, Skawina;
Podhajce Justynówka, Zarwanica, Ztotniki;
Rawa Dyniska;
Tarnów Klikowa. Partyń (Łęg);

I
Bochnia Borek, Grobla;
Borszczów Bilcze złote, Germakówka, Głęboczek, ■ Horoszowa, 

Krągła ad Zbrzyż (ob dw.), Kudryńee, Łanowce, 
Michalówka, Mielnica, Oleksińce, Paniowee, Sa- 
pooów, Skała, Szuparka, Słobódka muszkatowiecka, 
Zielińce; ,

Buczą cz Browary, Jazłowiee, Potok złoty;
Cieszanów Borchów, Lisie Jamy, Lubaczów, Podemszczyzna, 

Zaluże; •
Czortków Byezkowee, (ob. dw.), Jagielnica, Sosolówka, Świ- 

dowa, Ułaszkowce; 2
Dobromil Robotycze; j
Jaworów Nahaczów (Zarzecze);
Kamionka Wierzbl&ny;
Kolbuszowa Krzątka, Mechowiec, Ostrowy tuszowskie, Rusinów, 

Wola r&nizowska, Wola rusinowska;
Kołomyja Piadyki (ob. dw.);
Kraków Krze.-ławiee, Łnczynowice Morawica, Przylasek ru- 

siecki;
Lwów Kozice, Nagorzany, Werblż;

Pomór świń Nisko Zarzecze, Zdziary;
Podhajce Mądz-lówka, Sokolniki, Sosno w (ob. dw.); 1
Przemyślany Białe, Brzuchowice, Giemierzyńce, Krosienko; |
Rawa Smolin, Uhnów, Zamek;
Rohatyn Hrehorów, Kleszczówna, Knihynicze, Podkamień (ob. 

dw.); 1
Rzeszów Woliczka (ob. dw.); 1
Sanok Tyrawa wołoska (Ztrzecze,;
Sfcałat Bucyki, Kałsharówka; *
Sokal Byszów (ob. dw.), Korków ad Łubćw; 6
Stanisławów Kończaki nowe;
Stary Sambor Błozew górna, Suszyca mała, Wołcza dolm; 1
Tarnobrzeg Zarzekowice; 2
Tarnopol Bajkowce, Czernichów mazowiecki, Ihrowica, Steclmi- 

kowce (gm. i ob. dw.);
Dźwiniacz górny;Turka

Wieliczka Podstolice;
Zaleszczyki Szutromińce (gm. i ob. dw.); I
Złoczów Remizowce;
Żółkiew Monastyr ad Krechów (ob. dw.); c

ydaczów Stulsko; i
Lwów miasto Lwów IV. dzielni 3; 1

Wścieklizna Buezacz Soroki; s

Cholera drobiu j Mielec Borowa; ^
Rohatyn Babuchów. ’

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

Bukowina.
N o s a c i z n a :  Onuth (ob. dw.) pow. Kocmań.
P o m ó r  ś w i ń :  w Ozinkau puw. Seret.

S zląsk .
R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w 6 powiatach i 15 miejscowościach.
P o m ó r  ś w i ń :  w 2 powiatach i 5 miejscowościach.

Morawy.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Eriedland, n. M. pow. Rómeratadt, Blattendorf pow. 

Nowy Iezyn.
Czechy.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Gross-Bor, pow. Strakonitz.
A u s tr j a  d o ln a .

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Wiedeń V. i XVIII. dzielnica; pow. Nenkirehen, gm. 
Pitten.

Węgry.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 662 miejscowościach 4807 zagrodach Z tego przy­

pada na graniczące z Galicyą kom itaty: Bereg 12 miejsc. 91 zagr., Maramaros 42 miejsc. 
265 zagr., Sśros 15 miejsc. 121 zagr., Szepes w 20 miejsc. 136 zagr., Trencsón 1 miejsc. 
7 z a g r , U ag 16 miejsc. 69 zagr. i Zemplen 20 miejsc. 109 zagr.

Niemcy.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i e :  w 28 gminach 66 zagrodach.
Z a r a z a  p ł u c n a :  w okręgu rządowym Bydgoszcz gmina Gniezno.
P o m ó r  ś w i ń :  w 1196 gminach i 1556 zagrodach.
N o s a c i z n a :  w 32 gminach i 37 zagrodach.

B osy a.
(Gubernia kielecka).

P a r c h y  u k o n i :  pow. andrzejowski. gm. Mierzwili, miejsc. Belk, gm. Andrzejów 
pow. pinczowski, gm. Pińczów, miejsc. Szczypiec; gm. Dioźejewice, miejsc. Dziekanowice 
gm Nagorzany, miejsc. Gzajenczyce; pow. stopnicki, gm. Pawłów, folw. Pawłów; miejsc. 
Belinin;

N o s a c i z n a :  pow. błoszczowski, gm. Seezemin, miejsc. Caryca; pow. mieehowski, 
gm. Pałecznica, miejsc. Lelewice; gm. Igołomia, folw. Igołomia; pow. pińczowski, gm. 
Gzarkowy, miejsc. Kolosy.

r& c. k. Namie&tiiietwa,
Lwów, dnia 3. września 1903.

L. CŁ 0. IX. 435/8 [7093 2 - 3 ]
Przeciw Racheli Sebafer, Beile Imme- 

les i Abrahamowi Rachmes, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. Sądu pow. S. I. we Lwowie przez Her- 
scha i Esterę Z’romerman pozew o wykre­
ślenie sumy 300 rubli ros.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 10. września 1903 godz. 12 
w południe sarn 10.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. Jakóba D ianunda 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po-

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. IX. 
Lwów, dnia 25. sierpnia 1903.

. cz. 0. IX. 434/3 (1) [7093 2— 3]
Przeciw Salamonowi Jakobsoha, które- 

) miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
'Stał do c. k. Sądu pow. S. I. we Lwowie 
■zez Herseha i Esterę Zimerrnan pozew o 
ykreślenie sutny 305 fl. m. k.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
in na 10. września 1903 godz. 13 w po- 
dnie, sala 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego usia- 
iwia się pana adw. dr. JaKÓba Diamanda 
a Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
ranego w rzeczonej sprawie na j^go koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX.

Lwów, dnia 25. sierpnia 1903.

L. cz. T. 23 3 ( l ) [6712 1— 3]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek c. k. Frokuraioryi Skarbu

e celem amortyzacyi rzekomo przez 
skodawcę zagubionej książeczki wkład- 
j galic. Kasy oszczędności Nr. 32485 
4 kor. 08 hal. opiewającej.
Posiadacza powyższej książeczki wkład-

ttieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi, -wykazali 
tytuł pierwszy dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wnio­
są oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazania praw przyznanym spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem pana Włodzi­
mierza Koszyckiego z Horodenki.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęte 
cale dziedzictwo c. k. Skarbowi Państwa.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, 3. sierpnia 1903.

L. cz. P. 7/3 (1) [6796 1 - 3 ]
C. k. Sąd krąjowy we Lwowie Oddz. 

VII. jako władza nadkuiatelarna zawiesza nad 
Karolem Skwarczyńskim, byłym dyet-ryu- 
szem w krakow skim  towarzystwie ubezpie­
czeń we Lwowie przy ul. Mochnackiego 
1. 12 po przeprowadzonych dochodzeniach 
kuratelę z powodu choroby umysłowej, a za­
razem kuratorem tegoż umysłowo chorego 
Karoia Skwarczyńskiego ustanawia p. dra 
Jana Skwarczyńskiego, starszego radcę skar­
bu we Lwowie 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Cddział VII. 
Lwów, dnia 15. lipca 1903.

C. k. Sąd kraj. cyw., Oddz. VII. 
Lwów, dnia 29. kwietnia 1903.

O. k. Sąd powiatowy w Horodenee po-

Gdy nie jest wiadomo, komu przysłu- 
prawa do spuścizny tej, wzywa się

L. ez. C. I. 139/3 (2) [7 i 04]
Przeciw nieobecnemu Antoniemu Gro­

zie, rolnikowi przedtem w Zawadce ryma­
nowskiej wniósł Wasyl Grozio w Zawadce 
rymanowskiej pozew o 780 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 12. wrze­
śnia 1903 o godz. 9 rano biuro 1.

Ustenowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Iwan Dańczak w Za­
wadce rymanowskiej będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustauowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. C. II. 862/3 (1) [7102]
Przeciw Stanisławowi Liteńskiego z Ko­

bylanki, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Eełiksa Liteń- 
skiego pozew o 340 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 16. 
września 1903 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Sta­
nisława Liteńskiego ustanawia się pana 
adw. dr. Sterna w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwu, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 26. sierpnia 1903.



L. cz. B. \  631/8 (1) _ [6745]
Józefowi Zjawinowi synowi Macieja w 

egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiat, w Czortkowie przeciw niemu 
o 800 kor. z pn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 1. sierpnia 1903 1. ez. E. 1631/3 (1), 
którą dozwi .ono pgzekuoyę przez przymusowa 
licytacyę realności, objętej whl. 675 gminv 
kat Jagielniea.

Ponieważ niewiadomo gdz e Józef Zja- 
win syn Macieja przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana adw. dr. Horbaczewskiego w Czort­
kowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. fcśąd powiatowy, Oddział Y.
Czortków, dnia 1. sierpnia 1903.

L- c_. C. I. 193/3 (2) [7100]
Przeciw Eozalii Barschak i Zusmanno- 

wi Hermanowi, 2-im. Barschakowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
polu przez Eissel W erkstein pozew o za­
płacenie 463 kor. 66 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę dna dzień 22 września 1903 o 
godz. 9 przed południem, Sala Nr. 23.

Celem strzeżenia praw niew idom ych 
z miejsca pobytu Eozalii i Zussmana H er­
mana 2-im. Barschaków ustanawia się Pana 
dra Schwarza adw. w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w  rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
®i§ n ie zgłoszą lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

C. jr. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. Cw. II. 851/3 (2) [6710]
Przeciw P. Wojciechowi Dutkiewiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez P. Agnieszkę 
Eebszową pozew o 1200 kor. z pn.

Na"podstawie pozwu wydano dnia 21. 
lipę a 1903 do 1. cz. Cw. II. 851/3 (1) nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw P. Wojciecha 
Dutkiewicza ustanawia ssę psna adwokata dr. 
Henryka SchornSteina w Krakowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 31. lipca 1903.

L. cz. Cg. I. 60/3 (3) [7099]
Przeciw Eozalii Gromerowej, właści­

cielce realności w Kętach, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Wadowicach przez 
dra Izydora Daniela, adw. w Wadowicach 
pozew o zapłacenie kwoty 94 kor. 84 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę w tutejszym sądzie biuro Nr. 
48 na dzień 17. września 1903 godz. 9 3/4 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Eozalii Grome- 
row'ej, ustanawia się pana dra Józefa Korna 
adw. w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Eozalię 
Gromerową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 29. sierpnia 1603.

Doniesienia prywatce.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - ................................. -

jfljeticya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
— : Lwów, Pasaż Hausmana 9 .■----- -

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

I LUSTRACYA POLSKA
ilustrowany tygodnik

pod redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
rozpoczyna n o w y ro k  w yd aw n ictw a.

N a jle p sz e  i  n a jta ń s  e  p ism a  d la  ro d z in  p o ls k ic h  nie.liczą.^e  
s ię  z s z a b lo n e m  c ea z u r a ln y a n  p ism  w a r s z a w s k ic h .

3 0  aktualnych ilustracji w każdym anmerae
Powieści

oryginalne: „PEUSKI HUZAE“ wstrząsająca dramatycznością pow ieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych, stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport, 

Abonament kwartalny 3  koron 9 0  halerzy.
S kład  głów ny na Lurówi

I  apncyi St. Sotołflf t m ,  w Pasażu Hausmana 1.9.
Premium bezpłatne „ilustracji Polskiej*'

U.ażdy n o w y  abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i „W naszej 
letniej stolicy"; U a ż d y  ro czn y i pó łro czn y abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracjami.
Abonenci „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 

Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dz.^a takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły —- 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi" 5 koron, 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„IŁT78TRACYA POLSKA11 nie egląda się ani na resyjską ani 
na pruską cenzurę, jest zatem jedynem ilustrowanem pismem, 
które wiernie obrazuje bielące iycie literackie i spolecane polskie.

Wyższy Zakład wychowawczo-naukowy.
Obok szkoły czteroklasowej ludowej i sześcioklasowej wydziałowej, posil dającej prawo 

publiczności, otwieram z dniem 9. września b. r. na mocy zezwolenia c. k. Rady szkolnej 
k ajowej

sześcioklasowe Liceum żeńskie.
Pensyonarti. jakoteż uczeni e doehodące wpisuję od dnia 26. sierpnia w lokalu szkol­

nym przy ul. Czarnieckiego I. I, I. piętro.
Bliższych iuformaeyj udzielam codziennie od godziny 11 rauo do 6 po południu

Marya Zagórska
właścicielka i dyrektorka Zakładu.

Ogłoszenie.

Dnia 15. września 1903 o godzinie 4-tej po południu odbędzie 
się w domu p. Parnesa w Jaśliskach

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i kredytu w Jaśliskach z po­
rządki em dziennym:

1. Sprawa rozwiązania Towarzystwa.
2. Wybór komitetu likwidacyjnego.
4. Udzielenie Dyrekcyi wotum zaufania.
5. Wnioski członków.

Za Dyrekcyę 
Józef Izaak Parnes.

Prezes Rady nadzorczej 
Natan Seiser.

Ogłoszenie.

X. W alne Zgrom adzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia", Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością w Sam­
borze odbędzie się dnia 27. września 1903 o godzinie 10-tej przed 

południem w sali Zboru izraelickiego w Samborze.

P o rząd ek  dzienny:
1. Wybór jednego członka Dyrekcyi.
2. Ewentualny wybór jednego członka Rady nadzorczej.

Sambor, dnia 1. września 1903.
Sekretarz 

Dr. Marek Spindler m. p.
Prezes Rady nadzorczej 

Dr. Steuermann m. p.

Ogłoszenie.
Pp. Akcyonaryuszy Towarzystwa „Żywiecka 

fabryka papieru" (Saybuscher Papierfabrik) ma­
jących prawo glosowania zawiadamia się niniej- 
szem, że dnia 20. września 1903 roku o godz. 
1 I-tej przed południem odbędzie się w lokalno- 
ściach tegoż w żablociu obok Żywca

UL Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za 
rok 190211903.

2. Sprawozdanie Komisyi szkontrująeej.
3. Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.
4. Wybór rewizorów i zastępców tychże (art 35 stat.).
^p. Akcycnaryuszy, którzyby zamierzyli uczestniczyć 

w tem Walnem Zgromadzeniu, uprasza się więc, aby akcye 
swe począwszy od dnia dzisiejszego aż po dzień 14. wrze­
śnia b. r albo w kasie Towarzystwa w Zabłociu obok 
Żywca, albo też w kasie Banku eskontowego w Bielsku 
Białej (Bielitz Bialauer Escompte und Weschler Bank) za 
odbiorem legitymacyi zdeponowali.

Na 10 akeyj przypada 1 głos.

Żywiec, dnia L września 1993.
Bada nadzorcza



Jedyny we Lwowie Magazyn gotowych ubrań wyrąbanych w kraju po cenach najprzystępniejszych
Filia Związku handl. przem. katol. krawców z Krakowa, pl. Halicki 7, róg pl. Bernardyńskiego gdzie Centralna Kawiarnia, poleca próczjgotowych ubrań, 
wielki skład sukna, Kamgarnow, szewiotów, krajowych i angielskich, jakoteż dla Pp. Studentów wielki wybór gotowych mundurków począwszy od K 15 i wyżej.

Orobne o g ło szen ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W j  ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  d i »  P a ń  Li­
teratura i ięzyki: francuski, a: gielski, nie­

miecki; historya sztuki, historya filozofii i socyolo- 
gia. Dr. Felieya Nossig, ul. Ossolińskich 11, I. po­
dwórze, III. schody, 2-gie piętro.

Tłóm aezenia
z  p o ls k ie g o  n a  n le m ie o k le  1 z  n le m le o k le g o  
n a  p o ls k ie ,  w y k o n u je  z u p e łn ie  d o k ła d n ie  
1 w ie rn ie  a k a d e m ik . A d re s  w  b iu rz e  P lo h p  L.

Miejska Szkoła techRicznal
Budownictwo

Inźynierya
£eisnig

w Saksonii

Elektrotechnika

Budowa maszyn

I Początek półrocza zimowego ges Program y  
dnia 19-go października H a  bezp łatn ie

3 D y i .s l s : c y a . :  W a r z a a k l .

W i n o g r o n a  d e s e r o w e  ln l>  k n r a c y j n e
kosz 5 kg. koron 4-—

5 kg. prawdziwych śliwek węgierskich kor. 2-50. 
5 kg. gruszek des rowych kor. 3 —
5 kg. jabłek deserowych kor. 3'—
5 kg. śliw deserowych kor. 3 50
5 kg. jabłek rajskich kor. 3 —
5 kg. melonów cukrowyeh kor. 3'—
5 kg. orzechów laskowych kor. 3'—
wysyła opłatnie do każdej miejscowości Hermann 

Weisz jun. w Munkacs —  W ęgry.

UeMe gięte.
Bracia Tcrcyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprayry i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

K a len d a rzy k  ban kow y
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie

Dom bankowy

Schiitz i Cha j  es
Lwów, róg ul. Kopernika.

Album biograficzne
zasłużonych

Polaków i Polek
w ie k u  X IX .

nowy egzemplarz, tom I. i II. w ele­
ganckiej oprawie płóciennej czerwonej 
ze złoconemi brzegami do nabycia za 
20 kor. Wiadomość w biurze dzienni­
ków St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 

Hausmana 9.

P A R K I E T Y
i  p o s a d z k i  - w e

oraz
wszystkie wyroby stolarskie

jako to:

drzwi, O l i ,  M a ,  stołki oirodowe 11. s
poleca FABRYKA PAROWA

B R A C I  W C Z E L A K
w  e Ł w  o w  i e.

X o w o ś ć !  Maszyna parowa odczyszczą po­
duszki pierzane najzupełniej po 80 ct. za klg. 
Tylko 2 zł. kosztuje przerabianie materaców 
(za 8 poduszki). Drelichy na materace metr 

po ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1-50. 
Największy wybór tylko w specyalnej pra­

cowni kołder i materaców

Szustera
r 'n ó w , ul. Kopernika 5.

MAŚĆ M órna MGULIN
w PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 

'zcze , czerwoności, krosty, wągry, 
wysyokę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i w yrzuty
na częściach ciała porosłych w ło ­
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów n v brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2O2 frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: M.kolaseha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera. W Krakiwie w aptekach p p .: Trauezyńsk'e- 
go. Redyka i Wiszniewskiego.

<VMeftal Z lo ty  — H ors  C oncours

i a s t h m Ą T k ą t a r y n
Leczą się przez użycie

Cysaretek i Proszku
, /g n g & s pa 9% i  .'(V 

DUSZHOSC ■'V  |
KASZEL, ZAKATARZENIE, BEWBilL&iE

F u n i i ^ a t o r  p i e r s i o w y  E S P T .  n n k a d z a n ła |  
j e s t  n a is k u t .e c z i i j '  ju zy  tu ś r o d k ie m  ib>  p o k o n a n ia  g 
s ła b o ś c i  o r g a n ó w  c-i . e c h o w y c h .

C y g a r e t k i  i S  L-' L C n  i ty! y p i e ? v. sv;o U n re przi • p. sy- 
w:irin przenw Astm.e ! jedyne kłoryrli ru/. „!.>;» utrw aliłoi 
s/.t^ótl/.irsionulrlim* piiw‘.iil/.i riio.

iT/.yjrlt; w sz|vla!śrh friejfiD-fcifli 1 zagraii: ii zim1!.- 1 upo-| 
wa/mont* sjujcyabiiu w Crsarslwir Kos^jjski. iii /. nasttipiijacą W 
wznna ;i k ;i • (f

« I\ a < i a  I j  e k a  1 s l i a  f o s o  r a t  w a . h i < n.:c d a u im tją  i e  d 
u C y i /u r a u  i }>rzi:ciw A s lm td  E sj.-ic ’ ,» s ą  czu czy  w i ś - i e  i 
« s k u te c z n e  w  n a p a d  a c l i  A s t m y , u p o w a ż n i a j  
u w p r o w a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  d o  XI o e s y  i . »  6

[’ ru8/.ćk a lilyastiiiaLyt-Ziiy E S P  i  G d sklailaiąoy sm 7. tyni^ 
samych roślin co rygarcik:!, zakonny josl s/r/.cLiuiuto osobom 
delikatnym, którym z truJiiuśeia przy chudzi używanie tych 
ostatnich

|\V ł WSZYSTKICH ZNACZNYCH A l>T KRACH Fit A N CU 1 ZACHA NICĄ,

I Sprzedaż hurtowa : 2 0 , u l .  S a in t - L a z a r o ,  w  P a r y ż u . |  
Wymacać własnoręczny podpis jak wyżej

Nowy rozkład jazdy koliam i
w ażn y odL 1. m aja

podaje

H u r y e r  k o l e j o w y .
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

W  a

PISMO ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO F'BYCIA W BIUBACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI URENUMERATY:
Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K B.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 8.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
N U M E R  P O J E D Y N C Z Y  20 H A L E R Z Y .

ADRES RED AKCYI I ADMINISTRACY1:
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa..

Skład na Lwów:
Biuro dzienników i ogłoszeń ST, SOKOŁOWSKIEGO 

Lwfrr, Pas«ż Hausmana.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników I nniwers. reklamy
A d o l f a  C ł r a l a w s k i e g o

w  W ied n iu , V I .  Getreidem arkt N r. 13 (T e le fon  3432)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

U S T o - w o  © t g ^ Ł r t a

Szkoła sztoki stosowanej do przem. i r o i  rocznych
Lwów, W illa Palatyn, Gołębia 12. ^

Wpisy począwszy od 25. sierpnia ^
c d  g o d -Z iln y -  1 .0  ć lo  1 .2  p r z e d ,  p o ł u d n i e m .

U
Handel h e r b a ty  i k a w y

R I E D I A
we Lwowie, ul. Teatralna L 3, dom własny

poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i
K A W Y

poleca 

majowegozbioru
•/, kilo C o n g o ......................... zł. 160

Soi 3nong czarna . . . „ %■—
Zbiór majowy . „ p-—
Kaysow czarna . . . „ v —
Melange de Lond. . . „ 4'—
Wysiewki herbaciane . „ 1-30
Wysiewki herbaciane naj­

lepsze .............................  1"60

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4r/ł kilogi w woreczku: 
Portorieo . . . .
Cuba grubo-ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarn. .
„ perłowa . .

Mocea arabska arom.
Jawa złota . . . .

zł W— V, kl. - -9 0
„ 9-50 „ - -9 6
„ 10 - „ 1 -
„ 1040 „ 1-04
„ 10-75 „ 108
„ 10-75 „ 1-08
>10'7 „ 1-08
„ 10-75 » 1-08

Opakowania nie. liezy się. Zamówienia z prowin^yi wysyła się odwrotną pocztą

I & L i k A A A A A A A A i k  A  A  A  A

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

i. w. mmmm- o sk ieg o
L w ó w , GmacL hr. Skarbka

(siewne sale sejmowe) 
pokea

lu p o ® , la i i s i r  M c i e ,  l i i  i  i f t i  r o n d o w e  1 1 1.
Do nabycia w sklepie p rz y  pl. Mnryaokim i. 8, oraz w innych

h an d lach  papierow ych. L w o w ie  i na prow iL ey i.

iri. I  -w sjppry -W 3?-S3rła ssję o d - w c o t n ie .

!  i c h t a
Z n a k i o c h r c n n e :

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

W szędzie do n ab ycia!
Kupuiących npraszs się o zwrócenie uwagi na napis „Scliiclit“ który się znaj­
duje na każdej sztuc> mydła jakoteż na jeden z powyższyeh znaków oehronnyeh.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


